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Monarchiści rosyjscy gotują się do wojny
Prez. Rojciechowshi o roi* Kościoła,
Poznań. (PAT.) Ks. kardynał Dal- 

ioi: "podczas obiadu wydanego w pa- 
acu arcybiskupim ua cześć Prezy- 
lenta Rzeczypospolitej w/niósł toast 
:a zdrowie Prezydenta, przyrzeka­
ne mu w jego pracy poparcie du- 
ihowieńsLfta, którcm jest umoralnie- 

wiie ludu przez duchów ienstwo. 
(V odpowiedzi Prezydent zaznaczył, 
ie osobiście podczas całej swej dzia­
łalności społecznej stwierdził na ka- 
łdym kioku. że podniesienie luduo-

paitc powinno być nie wyłącznie na 
rozumie ludzkim i sile Tizycznei, lecz 
przeciwnie potrzebne są uczucia re­
ligijne. Trwałe i niewzruszone jest 
wszystko, co jest zbudowane n i z l- 
sadach Chrystusowych, których na­
uczycielem jest kościół "katolicki. 
Prezydent zakończył przemówienie 
toastem na cześć Ojca św. w  ręce 
ks. kardynała Dalbora. P. Prezydent 
wydał wr sali Zamku raut, na który 
wysłano 1-00 zaproszeń.

NIE NADEŻY W AĆ HYMNE 
NARODOWEGO.

Warszawa. (TeL wł.) (J.) W ła * 
dze wojskowe ustaliły, w jakich oktH 
liczuościach orkiestry wojskowe 
mogą odgrywać hymn narodowy, 
gdyż, jak dotychczas, hymn ten nad­
używano w  nieodpowiednich w ypa­
dkach.

Ks. lików u premiera Witosa.
Warszawa. (T e l.w ł.) (J.) Premjer 

\'itos przyjął dziś na dłuższej dii 
ljeneji ks. lik owa, prezesa klubu 
Miliborobów', który przedstawił pre- 
njerowu stosunki i nastrój, panujące 
vśród ludności na kresach, iakoteż 
v Małopolsce Wschodniej. Poseł ks. 
jikowr przedłożył zarazem premiero­

wi plan pozytywnego działania swe­
go stronnictwa w lej części kraju, 
działania, któreby miało na celu do­
prowadzenie do zniweczenia burzli­
wej działalności politycznych czyn­
ników nieodpowiedzialnych, usiłują­
cych oddziaływać ńa ludność tam­
tejszą z zewnątrz.

ARCYB. DJON17Y W  W ARSZAW IE
Warszawa. (Tel. w ł !  ( i. )  Nowy 

metropolita cerkwi autokefalicznej 
prawosławmej w Polsce arcybiskup 
Djonizy przybył z Krzemieńca do 
Warszawy i objął urzędowanie.

KsjLL JARZE S i RAJKĘ JA, URZĘ­
DNICY PRACE JA.

Kolonja. (PAT.) Za zebraniu kole­
jarzy postanowiono kontynuową£ 
strajk. Eunkcjouanusze państwowł 
i gminni postanowili wczoraj rozpo­
cząć pracę. DR. W ŁAD YSŁAW  KIIRNIK . 

nowy minister spraw wewnętrznych.

Nie pójdziemy do TJragi!
Ford Kandydatem na prezydenta St. Z],

Warszawa. (Tel. wi.) (.1.) Z Pragi 
tansują wiadomość, jakoby Francja 
wyrazić miała życzenie, aby wszyst­
kie państwa słowiańskie w  Europie 
centralnej utworzyły Ligę słowiań­
ską, któraby prowadziła wspólną

politykę zagraniczną. Informatorzy 
czescy nadmieniają, że Francia jako 
centrum tego wspólnego minister­
stwa słowiańskiego dia spraw zagra­
nicznych widziałaby najchętniej 
Pragę (!).

Warszawa. (Tel. w ł )  (J.) Z No­
wego Jorku donoszą, iż syn znanego 
fabrykanta automobilowego Forda 
oświadczył, że ojciec jego ostatecz­

nie zdecydował się wystawić swą 
kandyatnrę na prezydenta Stanów' 
Zjednoczonych.

4000 ofiar trzęsienia ziemi

Czesi ciągle powtarzają swoje
Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 

Teheranu: Wedle urzędowycn wia­
domości, trzęsienie ziem! spowodo­
wało śmierć około 3 do 4.000 ludzi.

Bazary w Teheranie zostały doszczę 
tnie zniszczone, a 30 w si i osad po­
łożonych w okolicy uległo zburzeniu,

Warszawa. (Tel. wl.) (J.) Z Pragi
donoszą: Komisja do spraw zagrani­
cznych czeskiego parlamentu odwie­
dziła w tycli dniach Jaworzynę, aby 
stwierdzić stan faktyczny. Posłowie

czescy przekonali się na miejscu, żo 
jakikolwiek podział tego terenu jest 
wykluczony (!). Nic tylko z powodu 
piękności, lecz także i doniosłego 
znaczenia strategicznego.

Finlandja buduje flotę wojenrą.
Berlin. (A W .) Z Helsinforsu do­

noszą, że specjalna komisja przyję­
ła projekt rozbudowy floty wojen­
nej fińskiej. Prawdopodobnie pro­
jekt rozpatrzony będzie przez Tlhr- 
lrmicnt w jesieni. Rząd fiński za­
ciągnął pożyczkę na zakup i budo­
wę nowych okretow wojennych w

sumie 365 milionów marek fińskich, 
n„ przeciąg 8 iat.______

SOCJALIZM W  IM iiRYCE WYMIERA.
Berlin. (PAT.) „Vos. Ztg.“  dónosf z 

Waszyngtonu, że na kongresie partii so­
cjalistycznej stwierdzono, że liczba so- 
cialisłów w Ameryce zmnleiszyła się 
o 'u ią;.

BEDZET ARMJ1.
Warszawa. (Tel. wł.) (J.) Qd kilku 

dni odbywają się w min, spraw woj­
skowych obrady bhdżetowe general­
nej kontroli wojskowej pod przewo­
dnictwem podsekretarza stanu tegoż 
ministerstwa dr. Weigerta z udzia­
łem szefów poszczególnych oddzia­
łów kontrolnych i departamentów, 
jak wreszcie referenta budżetowego 
sejmowego pos. Czctwertyńskiego. 
Na konferencjach tych rozpatrywany 
jest budżet poszczególnych działów 
armji.

W
Według prebminarza budżetowego 

na r. b. wydatki ministerstwa sprav' 
v >.iskowych wynoszą , zwyczajne: 
495.883 tysięcy złotych, nadzwyczajne

272.760 tysięcy złotych, co stanów 
32.61 % wszystkich wydatków hudżeto 
wvch.

Dochody ministerstwa smaw woj 
skowych przewidywane są w kuocii 
8.f>97 rys. złorych (zwyczajne) a 14.sbl 
tys. złotych (radzwycz.apie), co stano 
wi 1.53% wszystkich dochodów budżc 
tewych.

NO W Y SZEF SZTABU GEN. 
Warszawa, Tel. wł. (J.) Jak si< 

dowiaduję nominacja szefa sztabi 
generalnego w miejsce marsz. Pił
su-dskiego nastąpi natychmiast pi 
powrocie Prezydenta Rzpłtej, nai 
później zaś do dnia 1 0 . bra.
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Paryż. (PAT.) „News Jork He­
rald" zwraca uwagę na interizy witą 
działalność monarchistów rosyjskich. 
.Wielu delegatów i zwolenników mo­
narchii konstytucyjnej czy też abso­
lutnej przybyło do Paryża, gdzie 
prowadzą od szeregu tygodni roko­
wania, mające na celu uznania przez 
wszystkie griipy monarchistyczne 
za kierownika ruchu monarchistycz-

negn Mikołaja Mikołaje wicza. Przed­
stawiciel gen. Wrangla gen. Muller 
oświadczył, że wedle doniesień pisrń 
oficerowie i żołnierze byłej armjl 
Wrangla godzą się jednomyślnie da 
ujecie kierownictwa ruchu monarchi­
sty cznego przez Mikołaja Mikołaje- 
wicza.

Charków. (PAT.) Przewodniczący 
komitetu monarchistycznego oświad­

czył na ostatdiem zebraniu, źe wiel­
ki książę wybierze stosowną chwilę 
do działania. Wybór zaś kandydata 
na tion zależy od późniejszej decy­
zji. W  kołach moiiarihistycznych 
twierdzą, że monarchiści uznają o- 
becne granice Rosji z państwami 
z nią sąiadnjacemi. , ,

puszczono, tccz powróci na stano­
wisko profesora szkoły głównej ge 
sipoicłaistwa wiejskiego

CZY NOTOWANIA NIEOFICJAL­
NE SZKODZĄ?

Warszawa. Teł. \vł. (J.) Min. 
ipraw zagran icznych  po zagadn ię­

ciu infottnacOi W rrtin. skarbu o rze ­
kło, że  notow&fńa W prasie kursów 
nieiuzędowych na giełdzie nie wpły­
wa wcale na zniżkę marki po'skiej

Pieta)? mnî i i$u:-

Lord Cavan zachwycony Polską.
Warszawa. Tel. wł. (m.) P( po­

wrocie ze swej w izyty w Polsce 
szef angielskiego sztaibu generalnego 
lorrf Cavaii w wywiadzie udzielo­
nym pismom angielskim powfódzial: 
Jestem ogromnie wdzięczny gen. Si­
korskiemu za sposobność, którą mi 
dał podczas swej w izyty w  Anglji 
w roku 1922, zapraszając mię do 
odwiedzenia Polski i zobaczenia te­
go kraju. Każda chwila mego pobytu 
w Polsce była dla unie niezwykle 
interesująca, a to co widziałem po­
zwoliło ml pozytywnie przekonać 
»ię, że polską armia jest w dosko­

nałym stania, zważywszy jej sto­
sunkowo niedawne zapoczątkowa­
nie. Ćwiczeni u -jej jest kompletne, ' i  
odpowiada ona najzupełniej swetm 
celowi. Inne arraje mogłyby z po­
wodzeniem zastosować u siebie nie­
które ulepszenia wprowadzone 
przez gen. .Raszewskiego. Jedyną 
przeszkodą dla doprowad lenia ar- 
mji po-bkiej d;o zupełnej perfekcji! 
jest rćlrtnorodnośi materiału wojen­
nego i uzbrojenia, lecz odpowiednie 
środki doradcze już zostały zasto­
sowane z tą dokładnością, którą za­
uważyłem w polu.

Bolszewia rejestruje oficerów.
Warszawa. Tel. wł. (J.) Z Mo­

skwy donoszą, iż wyższe władze 
sowieckie zarządziły p"2 Cprowadze- 
nie rejestracji wszystkich I s tych o- 
fiotfóty; oraz ósób. 
w czerwonwj armii siHn&wMw ou 
cerskio. Jednocząśnia wydane zosta­
ło zarządizenaC, aby >pecjalne komi­
sje kontrolowały wszelkie zapasy 
amunicji i materjalów wojennych.

7, Moskwy donoszą, iż w guber­
niach witebskiej, mińskiej, homel­
skie;1 szybko rośnie ruch powstań­
czy. - Większe - bandy porws tańuów 
kry jar się pou dąsach, skąd dokonują 
fidnadów na. sta cle kolejowt, deme- 
tając przy tem lokale, telegrafy ect. 
W  ubiegłym tygodniu powstańcy 
wysadzili most kolejowy pomiędzy 
W 'itebskieir. i Połockierri.

O godz. 10 rano witała przyby­
wających gości o Wjazdu do Brzu- 
chowic dyrekcja Spółk‘, poczem 
miejscowy ks. proboszcz Urbański, 
zarazem członek Rady ńadizarcaej 
Spółki „Bruchowice” , dokonał po­
święcenia fabryki wyrobów cemen­
towych, zakładu kąpielowego, tarta­
ku i parku, udlpra wlona przezeń w 
kaplicy, przybranej zielenią, Msza 
św., zasługiwała na uwiecznienie tej 
pięknej chwili pendziem artySty- 
rnsJurża, tyle było w  tym obrazku 
rodzimego wdzięku i romantyzmu. 
Podcza > obiadu w  Kasynie, w  któ- 
rum wzięło udział kilkadziesiąt osób, 
wygłoszono w  toastach życzenia i 
nadzieje na przyszłość. Wśród zgro­
madzonych tu stołu biesndinego zna­
leźli się: prezes kolei fearwicz, pre­
zydent musta Neumatm z wkepre- 
zyd. Otirldem dyr. Banku , teraj. Pa­
dewski, ks. proboszcz Uribański, dy­
rektor Karol Grodki, dyr. Ojtkosu 
Gsrła, lekar- miejscowy dr, Cfrala, 
radca Ma»ui kfewicz, reprezentanci 
prasy. Cała uroczyłość pozostawiła 
po sobie Wspomtiieńie niezwykłe 
sympatyethe, a nam wyrazić wypa­
da tylko życzenie, by Spółka „Brzu- 
chowice'’ doprowadziła je corychlei 
do stanu prawdziwego rozkwitu.

'  e .

CIĄGLE SIĘ RADZI NAD WALKA
Z DROŻYZNĄ.

• Warsżawe. (AW.) Na naibliź- 
. szem posiedzenlil komitetu ekono­
micznego Rady ministrów omawia­
ne będą sprawy: J) zmiany regula­
minu komisarjątu do walki z dro­
żyzną, 2 ) praw policji i rcatta w 
dżk J-kde walki z drożyzną, 3) spra­
wa zaopatrzenia rłnku krajowego 
w zboże.

Ze
(Gościnny w ygt»e o. Irftnv Zador* 
ZblerzcHoWsktej. -  Gruszczyński jaku
i «**, —  wajcicu» tait» .. va«“. —

Koncert dra Henryka Giinsberga.)
Lwów. 4. czerwca.

„Madame Butterfly" ma szczęście do 
gościnnych występów... Niedawno kreo­
wała główną role w tej operze p Arga- 
shiska, obccnife przyszła kolei na p. 
Zbierzchowska. Artystka trzymała się 
przez czas dłuższy zdała od sceny --  
przynajmniej od polskiej, zagranica bo­
wiem śpiewała często i z wielkiem po- 
w odzetiiem. Występ jej nu scehie lw ow ­
skiej budził więc "\we zainteresowania 
i śćiaannl kDoro publiczności do sali tea­
tralnej. Temperament, artyzm, wyszko­
lenie głosowa, prze dewszystkieiti 2aś na­
prawdę sźtzere I pczintereśbwne umito- 
wahie sztuki —  oto walory, jakie P. 
Zbierzchowska wnosi na scene- Muszą 
one zjednać jej gręno zwolenników, o ■ 
ktaskujących gorąco wysiłki artistki. 
Okl6śkóW yięć było Sporo 1 pięknych 
kwiatów wiele... Darzono niemi śpie- 
vaćzkęć która po sukcesie lwowskim 

iwyjeidża anowu do Ruimiaji. gdzie za-

POWRÓT PRE7 . WOJCIECHOW­
SKIEGO.

Warszawa. Tól. (J.) Prezy­
dent Rzpltej tp. Stanisław Wojcie­
chowski powróci jutro faiiu do 
Warszawy z  pogLóży swej eto L o- 
dzl, Iłu liczą i Poznania.

B. MIN. MIKUŁÓW SKI-PÓMOK5K1 
Warszawa. Tel. wł. (m.) Jak: sły- 

oh-ać były minister oświaty Miku- 
lowtstef-uPtrnuirstel nie obejmie depar- 
tamemi szkól wyższych w  tem mi­
nisterstwie, jak początkowo przy-

7. Moskwy donoszą:

Óiiagda] w niektórych aztehiicach Pe 
rrogrodu znowu oaoyiy się demonstra­
cję, sklerowaflb przeciwko państwom 
zachodnio-europejskim.

Między mierni niesiono wielki trans­
parent, na którym byt tiaryftjwany gru­
by ksiądz ze skrzydtaml i z krzyżem 

r̂ ku. Transparent był zaopatrzony 
w następujący napis:

„Now y święty katolicki, męczennik 
i szpieg polski, ksiądz Rudkiewitz.11

i p s r t a ż  MfMmińs r l i w  J g l i i s r .
(— ). W e Lwowie Wychodzi humo­

rystyczne pismo ukraińskie p. t.: „Bu- 
diak“ , które bardzo często atakuje spo­
łeczeństwo polskie i rząd, za ca natu­
ralnie bywa konfiskowane. Mimoto e- 
gzćmplarze skontiskowane „Bodiaka“  
bywają rozsprzedawai.e i są dalej kol­
portowane. Gdy xo stwieidtila policja, 
oudala sprawę prokuratorii.

Wskutek tego wczoraj w  sądzie kat-. 
nynj okręgow'ym odbyła si, rozprawą 
prżefciW • BftTytroWi ~ Kreżalowskieim . 
riadżelneinu redaktorowi Bodiaka", od-* 
powiedziałnęftiu redakt-irowi Jerzęuya 
Szkrumelakowi i administratorce tego-

pismaa Zofji Kulikótyne]. — Rozprawę 
prowadził sędzia dr. Huth.

Rozprawa wykazała rzeczywiści^ 
rozpowszechnianie skonfiskowanego nu­
meru tego Disma i za to redaktor Krę- 
żołoyvski został "asątWny na grzywnę 
w. wysokości i 1,000. Mp., a w iażie 
nieściągalności tej kwoty na dwa tygo­
dnie aresztu. Kulikówna dla braku winy 
2 ostała uwolniona % przeoiw Szlcrume- 
lakowi wkrótce odbędzie, się rozprawa 
ze wzylędu na to, ze dła' braku adresu 
jego. nie można było' daręczyć ńiń wez­
wania do rozprawy.

Kto to i na czyj koszt?
. Kossów, w czerwcu.

Donoszą nam z KossowA, że one- 
gdaj do tamtejszego marszałka Li­
sowskiego zjechało automobilem 
wprost z Warszawy czterech dy gni ­
tarzy, rzekomo z Ministerjum rolni­
ctwa, pomagając się, by p. tnarSZti- 
tók obWozil ićh po okolićy I oprowa­
dzał no górach.

Wycieczka ta, aczkolwiek bardzo 
ttiila, nife ma chyba ęhatakttrU urzę­

dowego, auto zaś i benzyna nie si. 
też piawdopodobnie wliczane na ra­
chunek skarbu Państwa, tem bar­
dziej, żc koszta takiej podróży są 
bardzo znaczne. Gdyby zaś było oJ- 
wiotnie, radzi byśmy wiedzieć, kto 
aprobuwał pow-yższą jazdę i jakie tą 
nazwiska dygnitarzy, spędzających 
tak sympatycznie czas na urzędowa­
niu W górach.

równo krytyka jak publiczność w yró­
żnia i i  wyjątkową w-prost sympatia. Na­
leży dodać, iż artystka zaangażowana
jeśt.fld s*m ic  kófictiaów, w  któnyctf za­
znajomi publiczność tamtejszą z nowo­
czesną pieśnią pólską. Szlachetne zamia­
ry artystki żSofugUfą więc W ta łtj pełW 
na szczerk UZWt.ie.

Zapowiedź występów Gruszczyńskie­
go w oeerze naszej zelektryzowała puA 
bliczność. żądną prawdziwie silnych 
wi aźćń artystycznych. Prawdziwą tćż 
biesiadą artystyczną były Występy zna­
komitego artysty ópeiy warszawskii ] 
na naszej scenie. Tak srie wan sgo Rada­
mi sa dawno nie słyszałem. Przepiękny 
OfSńh głosowy, znakomite wyszkolenie, 
wspaniała fraza, pełna zrozumienia i 
wyrazu gra sceniczna — oto drobna za­
ledwie część zfllei, jakie p. Gruszczyń­
ski wnósi ze suba ńa scenę... Posiada 
zaś przidewsżystkiem dar porywania 
publiczności i co w iectj współgrających 
aktorow do tego stopnia, iż zapomina 
sie o teatrze, scenie, kulisach i blichtrze, 
a przeżywa si- fcaiwyższe. naidealniejM ; 
wrażenia artystyczne. Jednem słowem 

W łelk' artysta, znakomity śpiewak. Par­
tie „A idy“  śpiewała artystka scen za­
granicznych p. Wójcicka. Miała ona tru­
dne zadanie do spełnienia, występując 
po raź pierwszy przed publicznością 
lwowską razem z Gruszczyńskim. W i-

■ m h m m m m m m m aem m m sam

docznle jednak zwróciła na siebie uwa* 
g4 melomanów, oklaskiwano ja bowiem 
nawet przy otwartej scćnie. P. Wójcicka 
pośludu obok niiłegu, aczkolwiek-niezbyt 
doniosłego głosu warunki sceniczne i 
i sporo kultury artystycznej, co kaze 
dobrze W fóżyć o jej pizyszłości ope­
rowej.

Mamy .również do Zanotowania de-, 
biut kor :ertuwy solidnego i piękne na 
dzieje rokującego planisty p. - dra Gńns- 
berga. W yszedł On ze znanej, dobrej 
szkoty prof. Sircty i ujawnia wszelkie, 
zalety gry. swegb mlsttza. Piekrty ton 
znaczna technika, sbotelność ciento\vaj 
nia —  oto walory, wyniesione zc „szkó- 
ły “ . Doda, do nich. p. Giinsberg jeden 
własny, którego nauczyć nie można 
a który stanowi podstawę gry -każdego 
artytSty: tó pełne zrozumienia wnikanit 
w ducfla kompozycji... Sonata Beetho- 

•fena, Fuga Bacha (Toccata i fuga 
d-moll). Fantazja Szymanov, “kiego — 
śv'iadczyły o tan, aoY.odnie. W  urobia- 
zgach. wśród k-tóiych wyróżniała się 
transkrypcja z baietu Lesława Jawor 
skiego pt, „Syrena“  (który, nawiasetr 
mówiąc, nabyła Dyrekcja teatru nasze­
go) wykuzał p. Giinsberg wiele subtel­
ności, w walću 2aś Liszta niezwykła 
brawurę. Artystę darzono ukldśłt&rfii I
kwiatahtt. J. Bł
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Sowiecka Ukraina zbroi się
„ n a  Sądzie; n a  m a r z u  i w  p o w ie trz u ^ .

JAK UKRAlNSKO-BOLSZEWICKI RZĄD BUDZI ANIMUSZ W OJENNI. — TORPEDOWIEC UFUNDO­
W ANY RZEKOMO PRZEZ „B1E DNYCH WŁOŚCIAN”. — PRZYMU SUW Y PODARUNEK ZBOZA.

W YRAFINOW ANA PARA ZŁODZIEJ* 
SKA.

Pogranicze nad Zbflaczem
4. czerwca.

(—) W  ostatnich dniach na U- 
krainie sowieckiej odbył się cały 
szereg zjazdów, zwołanych w ce­
lach rozwaitania rozmaitych palą­
cych kwestii o charakterze gospo­
darczym;; lu.h też fachowym, nic 
wspólnego nie mających z polityką. 
W  rzeczywistości jednak r,n wszyst­
kich tych zjazdach faktycznie do­
minowała sprawa

stosunku Rosjj do mibliżs/jch 
sąsiadów

(a głównie do Polski i Pnnmnii), 
oraz zagadnienie rzekomo grożącej 
Interwenci! zbrojnej łych państwa 
wobec bolszewji.

Zajął się także tą kwestią i 
wsirechukraiński zjazd tzw. ..Kom- 
zamożnych” , tj. związków biednych 
włościan, uprawiających ziemię pań­
stwową. Politykę zagraniczną oraz 
wojenną referował na tym zjeździć 
głównodowodzący armją ukraińską 
to w. Frunze i na jego wniosek zjazd 
jednomyślnie uchwalił rezolucję na­
stępującej treści:

■Wówczas, gdy światowa bur- 
źtiazja nietprzerwalnie zbroi się, 
stwurzając oLbnaymią technikę wo­
jenną, my — (posianie) nie mciże- 
my pozostać obojętnymi widzami, 
polecamy więc rządowi naszemu 
wytężyć wszystkie Siły, by 

odrodzić pod względem tech­
nicznym armję czerwoną, 

wybudować potężną flotę powietrz­
ną, oraz zwiększyć i wzmocnić na­
sze zbrojne siły na morzu”.

Dalej stwierdza uchwała, iż „nie­
zamożne włościaiistwo Ukrainy” o- 
świadeza swą gotowość wszystkie­
mu środkami i zasobami przyjść z 
pomocą rządowi w tern ibojowem 
zadaniu chwali obecnej.

Przed zatwierdzeniem tej agre­
s y w n i rezolucji wywiązała się 
wśród uczestników' zjazdu ożywio­
na a nader znamienna dyskusja. 
Między inne mi zabrał głos zastępca 
Frunzego — tow. Sidman, który 
podkreślił iż do ostatniej chwili po­
kojowo usposoMony(?) rząd sowie­
cki prowadził Znaczną redukcję 
armjł czerwonej. „Jednak obecnie 
musimy zadać solbie pytanie, czy 
nie zniiriejszyfiśmy naszej armjł za­
nadto, właśnie wtedy, gdy wroga 
nam buńżuazja śledzi każdy nasz 
krok i gotuje się do napadu na nas.

Jesteśmy pewmi — głosił dalej 
mówca — że nasza czerwona armja 
otoczona miłością pracującej masy 
włościańskiej, potrafi prędko 

rozwinąć się w groźną a potężną 
siłę...

Mówca twierdzi, iż niezamożni 
włościanie ofiarowali w ciągu 5 dni 
130.000 pudów zboża na budowę 
torpedowca imienia „niezamożnych”.

Szczegół ten świadczy o gotowo­

ści bolszewickiej do czynnego popar­
cia wojowniczych zamiarów rządu 
sowieckiego. Prawdą jest jednak, że 
„niezamożni" w’krótce zdemaskowali 
prawdziwą treść tej „ofiarności” , o- 
świadczając, iż wcale nie zaofero­
wali 130.000 pudów zboża, a zostało 
ono przymusowo „ofiarowane” przez 
prezydium kem., który uczynił to na 
rozkaz komunistycznej organizacji,

wbrew intencji włościan, którzy 
przeznaczyli to zboże na wiosenne 
zasiewy leżących odłogiem roli—

Ten sam chich wojowniczy, a za­
barwiony systematycznem oskarże­
niem Polski o zapędy wojenne wo­
bec Rosji, znalazł wyraz we wszyst­
kich innych postanowieniach tego 
„wybitnego” Zjazdu.

Przed kilku dniami w Berlinie i>a 
dworcu Poczdamskim zafrzymano 
wytwornie ubranego młodzieńca z
dwoma walizkami, w których okazał 
się materjał wybuchowy nadzwy­

czajnej siły. Młodzieniec posiadał bi­
let do Dortmundu i wylegitymował 
się, jako knrjer dyplomatyczny so­
wieckiego przedstawicielstwa w Ber­
linie.

Przekonania i rękawiczki.
(d.) Jak wiadomo, przed tygod­

niem odbył się we Lwowie zjazd 
członków ukraińskiej narodnej pąrtji 
trudowej, na którym miano wybrać 
prezesa „Narodnego Komitetu” .

Do wyboru jednak nie przyszło, 
gdyż tak dr. Włodzimierz Ohryrno- 
wicz, jak dr. Włodzimierz Baczyński 
zaszczytu tego nie przyjęli. Po klę­
sce zwolenników Petruszewycza, ja­
ką odnieśli oni na tym zjeździe, dzia­
łacze ukraińscy poczęli rozglądać 
się za innym kandydatem na preze­
sa „Narodnegp Komitetu” .

Przez kilka dni trwały długie tar­
gi, po których postanowiono zapro­
ponować tę godność znanemu z pro­
cesu Fedaka i głośnej afery w ka­
wiarni „Centialnej” adwokatowi dr. 
Marianowi Głuszkiewieżowi, dawniej 
moskalofil^wi, a obecnie „dziekano­
wi” fakultetu prawniczego tajnego u- 
kraińskiego uniwersytetu. Ale pro­
pozycji tej sprzeciwiła się większość 
matadorów ukraińskich.

Dziwne ewolucje życiowe przebył 
ten niedoszły ukraiński przezydent.

Za młodych lat wybił się on na 
widownię jako wybitny działacz mo- 
skalofilski, pisał wiele prozą i wier­
szem jedynie po rosyjsku, bronił 
przed sadem osławionego szpiega 
Bendasiuka, oraz ideę jedności naro­
dowej szczepu małoruskiego z naro­
dem rosyjskim.

W  czasie inwazji rosyjskiej był 
przydzielony do fibku general-gu- 
bernatora hr. Bobryńskiego, jako je­
go doradca polityczny. Po zdobyciu 
Przemyśla, przez wojska rosyjskie 
został mianowany gradonaczebilkiem 
tego miasta 1 jako taki witał w nim 
cara Mikołaja. Później po zjawieniu 
się nad Przemyślem pierwszego nie­
mieckiego aeroplanu wywiał wraz z 
kasą miejską aż do Kijowa.

W  młodości dla wiary obojętny, 
dr. Głuszkiewicz uroczyście nawró-

OPERETKA IHliss VENUS
Bilety zniżkowe ważne — Początek o godz 6 ‘/2 i S1/,- Sprzedaż 

bile.tów od godz 4

20NA FARAONA

Kazimierz Soja,
syn tercjana szkoły żeńskiej w Krako­
wie. Podwale 6 aresztowany przez d . 
M.ajbę z ekspozytury policyjnej na 
dworcu kolejowym we Lwcwie. Soja 
występowa! pod nazwiskami Łomski i 
Skołomski jako inżynier. P rzy pomoey 
zatrutych papierosów usypia! w wago­
nach podróżnych, a potem ich okradał. 
Kochanka jego biła Wiisłoęka równicy 
aresztowana.

dramat egzotyczny w G aktach Główne 
rolo kreują: F.mil .lanines, Harv Uedke, P.
We-nner, ł.yd ja Se!- Jj|g|) QHI!VSERA
Dl . Ili/Wil i mni.

cił się w  Charkowie na prawosławie,
gdzie przez trzy dni z rzędu leżał 
krzyżem przed metropolitą Antonim. 
Po pojawieniu się w Rosji bolszewi­
ków został „dziekanem” uniwersy­
tetu bolszewickiego w  Carycy nie, a 
gdy miasto to zajęte zostało przez 
kozaków Denikina został mianowany 
człunkiem rady przybocznej i żywo 
zajmował się organizacją narodowej 
armii rosyjskiej. Po upadku Denikina 
przeszedł znowu do bolszewików, od 
których wreszcie powrócił do Lwo­
wa. Tu członkowie partji moskalofil- 
skiej przyjęli go z wielką radością, a 
radca Liskowacki odnowił dla niego 
nawet część gmachu bursy Narodne­
go Domu, aby dr. Głuszkiewicz mógł 
w nim uzyskać pomieszkanie.

Z wdzięczności za to dr. Głusz­
kiewicz porzucił szeregi tej paTtji i 
przerzucił się do partji ukraińskiej, 
w  której został „profesorem” , a pó­
źniej „dziekanem” wydziału prawni­
czego tajnego uniwersytetu. W  takim 
ta* charakterze bronił Fedaka, udo­
wadniając w  czasie procesu „wysoką 
ukraińską kulturę” , odmienną ód ro­
syjskiej, a wbrew swoim poprzednim 
przekonaniom, rozwodził się szeroko
0 samoistności ukraińskiego narodu
1 w końcu zaprzeczył, jakoby wc 
Wschodniej Małopolsce istniała par- 
tja staroruska.

Widocznie zasługi dr. Głuszkiewl- 
cza dla idei ukraińskiej są ogromno, 
skoro obecnie wyłoniła się myśl, aby 
godność prezesa „Narodnego Komi­
tetu złożyć w jego ręce.

Nic więc dziwnego, że takie skoki 
dr. Głuszkiewicza spotkały się ze­
szłego tygodnia z gwałtowną opoży- 
cją zgromadzonej ruskiej inteligencji 
na walnem zgromadzeniu tow. im. 
M. Kaczkowskiego. Na zgromadzeniu 
tęm zebrani wśród piekielnego gwi- 
źdania i krzyku nie dopuścili, aby dr. 
Głuszkiewicz nie tylko zajął miejsce 
przewodniczącego zgromadzenia, ale 
nawet przemawiał.

N A M J S Ł A - r c E .

NAJNOWSZE MODELE tAPELU SZY 
IUOSENNYCH i LETNICH po leca

Salon Mód S. T 8 M E 0 5 H I ,
A h B d e m l r h a  t .  8712-4

Helena Wlisłoeka .
córka ślusarza kolejowego we Lwowie, 
zawodowa złodziejka, kochanka aresz­
towanego Soji. Występowała pod róż- 
nemi nazwiskami jako kasjerka, bona 
służąca. Ostatnio okradła mieszkaeżż 
kap. Bochnie wicza w lwowskiej szkole 
kadeckiej na 30 milionów marek. Dzięki 
p. Majbie z ekspozytury policyjnej nr 
dworcu kolejowym we Lwowie Wiisło- 
cka zastała aresztowana i wszystkie 
rzeczy zostały odebrane od biatników.

P A L M A
TRW ALSZE NIŻ NAJLEPSZA SKÓKA, 
CHRONIĄ NOOI. SZCZĘDZĄ BlICIKI. 
PA1 MA-KAUCZUK SP. Z OCiR. ODP.

SKŁAD FABRYCZNY:
LW ÓW , ŻÓŁKIEW'SKA 38. TEL. 483.

80783-6
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Co sio dzieje w  kresowych wiasfeczkacli.
Zbaraż, w czerwcu.

Wśród strażnic, które przedroz­
biorowa Rzeczpospolita stawiała u 
swych gramc, na kresach dzikich 
pól pierwszorzędne miejsce zajmo­
wało ciche otoecnie i zapomniane 
jrtśasteczko nasze. Zasadniczo po­
dobne ono co do swojej budowy i 
sarrtktary do saeregu hmyoh miaste­
czek i osiedli podolskich; a jednak 
takie pomniki świetnej przeszłości, 
jak ruiny zamku starego i nowego, 
oraz monastyru, nadaóą mu wygląd 
i charakter specyficzny, wywohirjąc 
u przybysza nastrój, Jctórego się 
gdziejndzaej nie doznaje. Mwnowoli 
budfceą, się w  duszy

echa bohaterskich czasów,

które 'tak pięknie odzwierciedlenie 
znalazły w  trylogii Sienkiewiczow­
skiej.

Niestety — drogie te sercu każ­
dego Polaka pamiątki historyczne 
znajdują sie obecnie w opłakanym 
stanie. To też polska ludność tutej­
sza dokłada wszelkich starań, ażeby, 
jeśli już nie doprowadzić je do nale­
żytego stanu, to przynajmniej za­
bezpieczyć przed dalszem zniszcze­
niem i pokryć zamek nowy przynaj­
mniej dachem.

Poza wartością swoich zabytków 
i swoją przeszłością posiada Zbaraż 
także walory realne, mające znacze­
nie dla życia codziennego. Jest mia­
nowicie miasteczko nasze pięknie 
położone i ma tak powabną najbliż­
szą okolice, żc 

nadaje sie z pewnością nawet na 
stacje kimatyczną.

Na przeszkodzie rozwojowi miasta 
w tym względzie stoją jednąk nie­
wygodne połączenie komunikacyjne, 
a Zwłaszcza fatalny stan dróg w  sa­
mym Zbarażu i w powiecie, na któ­
rych naprawę W ydział powiatowy 
nie posiada potrzebnych funduszów.

Mówiąc o potrzebach powiatu, 
nie mogę pominąć milczeniem ko­
nieczności przyjścia z  pomocą o- 
chronce SS. Felicjanek, które speł­
niając tak ważne zadanie, jakiem jest 
opieka nad sierotami i zaniedbanemi 
dziećmi, zmuszone są dla braku fun­
duszów wałczyć z wielkiemi trudno­
ściami w  utrzymaniu tej ochronki. 
Na domiar tych trudności zaszła je­
szcze potrzeba pokrycia nowym da­

chem budynku, w  którym mieści się 
ochronka.

Dzięki jednak usilnym zabiegom 
księdza Gwardjana Masońskiego i 
ludziom dobrej woli roboty już się 
rozpoczęły.

Sprawa upaństwowienia ghnna- 
źjum, tak ważnej placówki na kre­
sach i odpowiedniejszego pomiesz­
czenia tegoż

gimnazjum
powinna być przez miarodajne czyn­
niki jak najrychlej załatwioną. Gim­
nazjum to, posiadające obecnie 5 
klas, mieści się na razie w klasztorze 
0 0 . Bernardynów, postawione zaś 
na odpowiedniej wysokości dzięki 
sprężystości obecnego dyrektora p 
Krysowskiego, powinno być jak naj­
rychlej upaństwowione, gdyż wobec 
wielkich potrzeb, a braku większych 
funduszów, nie będzie mogło w  naj­
bliższej już przyszłości utrzymać się 
z opłat, uiszczanych przez uczniów, 
tembardziej, że przeważna część 
tych uczniów — to dzieci funkcjona­
riuszy państwowych.

Dnia 25. maja br. przeprowadził 
p. wojewoda tarnopolski, dr. Za­
wistowski inspekcję starotswa 

w Zbarażu.
Przy sposobności był również p< 

wojewoda obecnym na egzaminie, 
który przy zakończeniu kursu szkol­
nego dla posterunkowych P. P. od 
był się tegoż dnia pod przewodni­
ctwem okręgowego komendanta PP .f 
p. Pilcha i nadkomisarza PP., p.,JV ró 
blewskiego. Pan wojewoda stwier­

dził z zadowoleniem dobrą organi­
zację i należyty poziom kursu.

Następnie udzielał p. wojewoda 
audiencji w  gmachu starostwa, przyj­
mując reprezentantów władz miej­
scowych oraz liczne depustacje. P. 
wojewoda dr. Zawistowski przyjął 
bardzo życzliwie rozmaite żyeżenla 
tutejszej ladnośei i obiecał swoje po­
parcie w szeregu spraw. W  szcze­
gólności obiecał pan wojwoda po­
przeć sprawę upaństwowienia gim­
nazjum, które zwiedził w  towarzy­
stwie p. dyrektora gimnazjum i ks. 
Gwardjana i zaopiekować się potrze­
bami ochronki SS. Felicjanek, z któ- 
remi się również na'miejscu zapo­
znał. Po zwiedzeniu historycznego 
zamku, którego konieczność zabez­
pieczenia przed daiszem zniszcze­
niem przez nakrycie go dachem, pan 
wojewoda stwierdził i po zwiedzeniu 
starego monasteru żegnany owacyj­
nie przez licznie zebraną publiczność 
odjechał p. wojewoda do Tarnopola.

Społeczeństwo nasze krząta się 
obecnie gortiwie około zebrania od­
powiedniego funduszu na 
odbudowę zniszczonego przez Ukra­

ińców pomnika Mickiewicza.
Również znalazła tutaj gorący 

aplauz myśl wybudowania w  Zbara­
żu pomnika Sienkiewiczowi, ażeby 
przez to twórcy „Trylogii" złożyć 
wyraz wdzięczności i hołdu za prze­
piękne uwiecznienie Zbaraża w  swo­
ich dziełach.

Wzruszający pogrzeb topielców w Mszanie.
(bli.) Na- nic serce ludzkie nie jesjj 

tak wrażliwe, jak nia ból, nieszczęście 
tragedję dziecka. Człowiek dojrzały 
zdoła ocenić niebezpieczną sytua­
cje, uchronić się zawczasu przed 
niebezpieczeństwem, poradzi sobie 
w  chwili groźnej, dziecko natomiast 
iw swej (bezradności staje się często 
ofiarą sytuacji, z  której człowiek 
dojrzały wybrnąłby z niewielkim 
trudem. I ta właśnie bezradność 
dziecka jest głównean źródłem 
współczucia u dorosłych.

Wiadomość o -utonięciu w  M ia ­

nie dwojga dzieci, uczniów szkoły 
Sw. Józefa we Lwowie, Wrlctora 
Klimowicza i Murjana Malińskiego, 
wywołała we Lw ow ie ogromne 
wrażenie. Na# pogrzeb nieszczęśli­
wych dzieci, który odbył się w 
Mszanie w sobotę rano, wysłaliśmy 
naszego sprawozdawcę:

Na dworcu w  Mszanie, zazwy­
czaj cichym i opustoszałym, panuje 
ruch niezwykły. To koledży -tra­
gicznie zmarłych chłopców, przyje­
chali z matkami, by oddać ostatnią 
posługę tym, z którymi niedawno

jeszcze wesoło się bawili. Stają w  
grupkach i omawiają szczegóły ka­
tastrofy a z twarzy ich głęboki prze­
bija się smutek. Smutek i przeraże­
nie, bo wszak niejeden z nich w  tem 
samem był niebezpieczeństwie i tyl­
ko cuidiem uratował życie.

Marian Lechański opowiada z 
werwą, jak on to ostrzegał Wiktora 
i Marianka, by izlbyt daleko się nie 
zapuszczali, jak to oni nie słuchali 
go (jednak i brnęli coraz datej i da­
lej, ipóki nie znikli, dostawszy się 
prawdopodobnie nagle w  niespo­
dziewaną głębinę. Opowiada a łzy 
skraplają rzęsiście blade oblicze 
dziecka. A śliczny i wysmukły jak 
topola1 blondynek Maciek Żołnier­
czyk wywodzi wpierw filozoficznie, 
że chłopców spotkała kara Boża za 
kpiny z rozkazu księdza Palucha, 
lecz już i:o chwili porzuca rolę men­
tora i, tnąc się do matki swej, mó­
wi płaczliwym głosem, że i jemu 
grozi pewnie jakieś niebezpieczeń­
stwo, bo przy IfcSenzmowaniu klęczał 
między Wiktorem a Mariankiem; 
jeśli więc Bóg ich zabrał do siebie, 
to i jego pewno wkrótce zawoła. 
A matka, która Iżałdbę ma jeszcze 
w  sercu po zmarłym niedawno 
swym mężu, tuli ulubieńca swego dc 
łona i, podlnosząc oczy do nieba 
błaga 'Boga, 'by przeczucia przeczu­
lonego dziecka się nie sprawdziły.

Nadeszła -godzina pogrzebu. Ze 
szkoły ruszył kondukt żałobny ku 
imałeanu cmentarzowi, a za trumna­
mi kroczyły w głębokiej żałobie ro­
dzice tragicznie zmarłych dzieci 
państwo Malińscy i wdowa Klimo- 
wiczowa, potem paroch bs. Lysz- 
cza-rczyk, koledzy zmarłych dzieci 

grupa nńefecowych włościan. Do 
przygotowanych grobów spuszczo­
no dwie czarne trumny wśród głu­
chego jęku nieszczęśliwych matek. 
Po  chwili zapanował raa cmentarzy­
sku w  Mazanie znowu zwykły spo­
kój, dziatwa szkolna spieszy z  ro­
dzicami do pociągu, by wrócić do 
Lwowa, -do zwyczajnych swych za­
jęć, nauki i zabawy. Nie wracają 
tylko Wiktor i Marjan, którzy -na 
zawsze tu zostaH w  zimne)] mogile, 
daleko od rodziców, krewnych i to­
warzyszy zabawy, daleko od miej­
sca, gdzie wiosnę siwego życia w e­
soło spędzili. Sami lekkomyślnie 
śmierci szukali —  lata już nie zo  
baczą.

Zofia Sawicka.

POWIEŚĆ.
—  I umarła do tygodnia — bia­

dała panna Jadwiga. —  Zapalenie 
płuc <Sa takiego chuoherka! A zaw­
sze biegała w  tych lekkich bluzkach

Iz  odkrytą szyją, obiwiało na chło­
dnie i dosyć. Myślałam nieraz, że 

' niedługa to będzie uciecha z teg# 
biedactwa.

—  Nie pytałeś się, nie radziłeś, 
■nie miałeś nigdy do mnie zaufania, 
mój Karolu.

Słowa te wyrzuciła panna Jad­
wiga jednym tchem, wycierając za- 
wróęcłe kawałkiem flameli mosiężny 
fkttarz.

—  Wysiądą też tu wygląda! Nie 
wiedzieć od czego zaczynać, od po­
dłogi, czy od sufitu? W  mojern ży- 
cin nie widziałam takiej pajęczyny
— gderała dalej w rytm coraz to

pospdeszniejszych ruchów, — Franiu, 
niema tam w  kuchni Sidolu? — 
zwróciła sie do krzątającej się dzie­
wczyny, wcale pokaźnej, a grzywką 
zalotnic nastrzępion^, z pod której 
zerkały błyszczące oczy.

— Niema, proszę pani —  odpo­
wiedziała Frania z uśmiechem. — 
Czego ta stara sowa chce odemnie, 
huczy i huczy cały dzień — dodała 
w  myśli, wychodząc z wdziękiem 
na krzesło; aby cfbmieść piec.

Zabierała się do tej roboty z wiel­
ką gorliwością. Piec bowiem, a 
więc i krzesło, znajdowało się tuż 
naprzeciw pana domu, który sie­
dział przy stole, zamyślony wpraw­
dzie, ale przecież nie śletpy. Mógł 
się więc napatrzeć na zgrabne nogi 
Frani i na pokuśliwie podpiętą spód­
niczkę.

Stracone to jednali by ły  zachody.
Pan Karol nie widział małych 

nóżek, ani uniesionej shtóemki, tak 
samo, jak nie słyszał gderania pan­
ny Jadwigi. Oparł łokcie na stole, 
brodę w in ił w  dłonie, schyłif po­
wieki. Twarz jego przyćmiona zobo­

jętnieniem na to, co go otaczało, po­
częła się ożywiać, od jakiejś pochła­
niającej go myśli. Zmagał się z nią 
widocznie, bo (zmarszczka wybiegła 
mu na czoło, usta poruszyły się jak 
gdyby przeżuwały wyrazy, wirują­
ce mu w  głowie.

Co to jest? Otacza go dziwna 
mgła, przysłania mu wszystko...

On wie, że poza nią niema nic, 
nic... pustka rticzem niezapełtriona, 
zatopiona w szarym zmierzchu...

Niema nic, tytko ta mgła, zimny, 
szary zmianach, bo za nim pustka.

I dusza jego będzie się tłukła po 
taj pustce, jak ptak po klatce.

Jak długo? Tygodnie, miesiące, 
lata, które pochłonie szara mgła...

Co. to jest? Rzucony jest w  próż­
nię ciasną i bezdenną, gniotącą go 
zewsząd a bezkresną. Niema przed 
sobą nic, a przecież myśli jego bieg­
ną w  dal ku czemuś bardzo dalekie­
mu, nieuchwytnemu, co zarazem 
czuje w  swetn sercu jak ciężką bry­
łę...

Co to jest?
I naraz buchnęło wspomnienie z

taką siłą, iż prawie stracił poczucie 
istnienia. Targnął nim ból ogromny, 
zwarł dłonie, zacisnął aęby...

—  Mijał Mija! — poorwał mu się 
krzyk w duszy.

W  gardle kłębiło mu się bez­
głośne łkanie.

—  Mija!... —  potężniał krzyk, na 
bierni spiżowego dźwięku, walił o- 
baufaam po oszalałych pulsach, roz­
sadzał serce. Cfemne płatki poczęły 
wirować m(u przed oczami. Zdało 
trai się, że runie, chwycił się porę­
czy krzesła.

—  Karolu! Karolu! dziesiąty jui 
raz mówię —  zadźwięczał mu głot 
panny Jadwigi. —  Zdrzemnąłeś się, 
czy co? Nic dziwnego z podróży. 
Proszę cię bracie, gdzie też podział' 
się łrfucz od pofaóju Miji. Nie mog* 
go małość.

—  Klucz od pokoju Miji —  pow­
tarza Kairoł i pownM odwraca głowę.

—  Wyraźnie zaspany — myśP 
panna Jadwiga. — Dajże mi ten- 
klucz — dodaje głośno — muszę 
pójść do pokoju Miii .

(C. a n.l



Nf. 0729. „OAZETA PORANNA". Str. 5

Trup mężczyzny nieznanego nazwiska. Straszna walka policjanta z warjatem.
(t.) Onegdaj wieczorem w rzece 

Strypie w pobliżu Denysowa byli 
zajęci łowieniem ryb Jan Pietruszka 
i Antoni Święty. W  czasie tego, pły­
nąc czółnem, wyłowili zwłoki nie­
znanego mężczyzny, liczącego około 
lat 20. Mężczyzna ten był ubrany w 
ciemną w czarne paski cajgową blu­
zę, której kieszenie były zaszyte na 
wierzchu, kamizelkę z czarnego'su­
kna, spodnie zielone cajgowe oraz 
stare buty z cholewami,. podszyte. 
Na głowie miał czapkę z daszkiem 
sukiennym ze sukna zielonego, przy-

Warszawa. (AW .) Dnia 2. i 3. 
czerwca odbył się wszechpolski 
Zjazd delegatów lokatorów z odzia­
łem około 100 osób. Na zjeździe 
zdecydowano zasady, na których o- 
pierać się ma przyszły projekt usta­
w y  o ochronie lokatorów:

1 ) równe stawki podwyżek dla 
wszystkich bez wyjątku lokali, 2) 
nowo wybudowane domy po wojnie 
podlegają zasadniczo ustawie o o- 
chronie lokatorów, przyczem czynsz 
ma wynieść 8%  kosztów budowy, 
j  ile są ono wybudowane kosztem 
właściciela. Domy wybudowane lub 
nadbudowano kosztem lokatorów 
mają całkowicie podlegać ustawie 
o ochronie lokatorów.

Zjazd wybrał delegątów do Sej­
mu, którzy wyrazili życzenie, aby

W  Warszawie rozegrała się onegdaj 
niezwykła scena małżeńska, która za­
kończyła sie tragicznie.

W  mieszkaniu ślusarza 48-letniego 
Leopolda Kiihna raczono się obficie 
wódką

W  trakcie libacji przyszła Elżbieta 
Piątkowską, szwagierka Kiihna.

Oczywiście, że kredniaczkę również 
poczęstowano i nastrój zapanował bar­
dzo serdeczny.

Po pewnym czasie Piątkowska po­
deszła do swej matki, która właśnie roz 
•bierała się do snu. Nie uszło przytem 
je] uwagi, że ciało matki pokryte było 

sinemi plamami.
Zdziwiona zapytała o pochodzenie 

plam, na co matka odpowiedziała, że 
sa to sińce pozostałe do razach otrzy­
manych od zięcia.

Piątkowska, usłyszawszy te słowa.

(en) Jak wiadomo, w  Stanach 
Zjednoczonych istnieje zakaz picia 
alkoholów. Z drugiej jednak strony 
wiadomo powszechnie, iż pomysłowi 
i zręczni Jankesi umieją już obcho­
dzić ustawę. W  związku z tern pi­
sma nowojorskie podają tryskający 
humorem „kawał", na jaki wziął A- 
merykanów młody sprzedawca za­
kazanych napojów.

Pewnego poranka zajechał na 
wielka stację pociąg i zaledwie sta­
nął na dworcu, dobiegł do poszcze­
gólnych drzwiczek wagonu sprytny 
młodzian i począł zapytywać wiele 
mówiącem spojrzeniem pasażerów, 
czy pragnęliby nabyć zimną jak lód 
herbatę, którą trzymał we fhszecz- 
kach w koszu. Jego figlarne i sprytne 
zachowanie się dawało do zrozumie­
nia, iż jest jednym z  przemytników 
Li  tajnych rozsprzedawców napoi w y­

pominającą ukraińską maciejówkę.
Koszula zrobiona z grubego płótna, 
a podpasana skrórzanytn pasem. De­
nat był wysoki około 160 cm., ciem­
no blond, zaczesany do góry, o sze­
rokiej twarzy i perkatym nosie. Ju­
ko szczególny znak u tego mężczy­
zny są nogi, wykrzywione na ze­
wnątrz.

Jeśhby kto z powyższych szcze­
gółów mógł rozpoznać znalezione 
zwłoki, zechce się zgłosić w urzędzie 
śledczym okręgowej komendy poli­
cji państwowej w Tarnopolu.

do obrad komisji prawną? w charak­
terze fachowców zostali również 
powołani przedstawiciele lokatorów. 
Zjazd zakończył obrady .poleceniem 
opracowania ustawy komisji i za- 
rza,dowi łącznie z delegatami pro­
wincjonalnymi związku.

PP. Eksporterów drzewnych, którzy 
transporty wysyłali za pośrednictwem 
spedycyjnej firmy „Schenker I Spółka, 
Lwów, ul. 3-go Maja 5, względnie przez 
filję tej firmy w Lesznie i którzy skut­
kiem złej lub spóźnionej odprawy na 
granicy ponieśli szkodę, upraszamy o 
porozumienie się z nami celem podjęcia, 
wspólnych kroków przeciw spedycyjnej 
firmie Schenker i Ska. M. Apfelbanm, 
właśc. firmy Wilhelm Vick i M. Apfel- 
baum, Lw ów  L. Sapiehy 65. 3717-2

chwyciła wiszący na ścianie wa­
łek od ciasta

i nieprzytomna z gniewu rzuciła się na 
szwagra. Zadawala clony bez opamię­
tania.

Bila po twarzy, 
co głowie, po placach.

Podchmielony Kiihn zasłaniał sie re­
kami, wreszcie schował sie pod stół, 
lecz i tam go znalazła mściwa szwagier­
ka. Wkońcu stracił przytomność i upadł. 
Przewieziono go do szpitala.

gdzie zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności.

Badana przez policję Piątkowska 
przyznała sie do zabójstwa —  oświad­
czając. że robiła to z cała świadomo­
ścią

mszcząc sie za Dobicie matki.
Piątkowską osadzono w więzieniu.

skokowych.
Oczywiście za sprzedawane fla- 

szeczki z zimną jak lód wodą pobie­
rał słone sumki. Młodzieniec odda­
jąc flaszeczki pasażerom szeptał le­
dwo dosłyszalnym głosem: „Proszę 
jednak nie otwierać, proszę zacze­
kać, aż pociąg ruszy".

Konduktor, który zauważył tę 
manipulację, zapytał w  chwili, gdy 
pociąg ruszał, ulatniającego się 
zwolna przemyślnego sprzedawcę 
herbaty: .Pow iedz mi, chłopcze, 
dlaczego właściwie ci ludzie nie mo­
gą odrazu -otwierać flaszeczek?" — 
Na to łobuzersko uśmiechnięty 
młodzian odpalił mu z miejsca: „Bę­
dziesz pan miał piękne przedstawie­
nie, gdyż między nami powiedziaw­
szy, flaszeczki są rzeczywiście na­
pełnione herbatą", . ^ „ .

Na ulicach Warszawy lczeiirala się 
w tych dniach rozpaczliwa walka poste 
runkiwego z szaleńcem. Mianowicie po­
sterunkowy VII komisariatu Zimnowio- 
dzki. pehiiąc dyżur na rogu Chłodne] 
zauważył jak i aklś mężczyzna napadł 
znienadzka na przechodnia i zadał mn 
laska cios w głowę. Posterunkowy po­
biegł natychmiast na miejsce zajścia,
* rozbroił napastnika,
poczem obu poprowadził do komisar­
iatu

Nagle, aresztowany wyciągnął znie­
nacka bagnet, wiszący u boku policjan­
ta i nim ten zdąży! się zorientować ude­
rzył go z rozmachn w głowę.

Posterunkowy otrzymał ratte ciętą. 
Obawiając się dalszych ciosów, sięgnął 
po rewolwer, lecz w tejże chwili nad­
biegł jakiś przechodzień 1 schwyciw­
szy awanturnika z tyłu za ręce krzy­
knął do policjanta:

— Nte strzelni pan! To wariat!
Wówczas policjant rzuci! się z gołe- 

mi rękami na furiata, usiłując odebrać 
mu bagnet.

Szaleniec nie dał za wygrane i wal­
czył rozpaczliwie. W  czasie szamota­
nia pokąsał połlcfantowl rece I pchnął 
go dwukrotnie bagnetem w udo.

Niewiadomo jaki obrót przyjęłaby 
walka, gdyby nie pomoc przechodzą­
cych czterech funkcjonariuszy policji. 
Widząc okrwawionego kolege, obezwła­
dnili niezwłocznie napastnika i skrępo­
wali mu rece sznurami. Furjata ze skre- 
powanemi rekami dwai policjanci wsa­
dzili do dorożki celem odstawienia do 
szpitala. W  pobliżu szpitala obłąkany 
wyskoczył nagłe z dorożki i rzucił sie 
do ucieczki. Policjanci pobiegli za nim. 
dając gwizdki alarmowe.

Żołnierz stojący na warcie przed za­
budowaniami wojskowemi, usłyszaw­
szy gwizdki i widząc uciekającego męż­
czyznę.

dał cztery strzał*

„POSŁOWIE GRECCY"... na WAWELU
Kraików, ma ujrzeć wkrótce niezwy­

kłą atrakcję z dziedziny teatralnej. Z 
inicjatywy dyr. Trzcińskiego urządzi 
teatr krakowski na dziedlzMcU arkado­
wym  zamku na Wawelu przedstawienie 
Kochanowskiego „Odprawy posffów gre­
ckich". Inscenizacja tego klejnotu litera­
tury złotego wileku, rozwinięta ■ jfar tle 
najwspanialszej dekoracji, jaką tworzy 
architektura podsfent wawelskich. U- 
świetni przedstawllenie współudział pi 
SŁ Wysockiej w  roli Kassandiry. Będzie 
to w  Krakowie pierwsza próba urządze­
nia widowisk teatralnych pod gołem nie­
bem, tak często spotykanych zagranicą.

(p) Niezwykłą sprawę rozwodo­
wą rozstrzygał obecnie sąd w  Lon­
dynie. Niejaki Jerzy Dtver zaślubił 
przed 24 łaty miss Adę Crhnps. 
Przez dwadzieścia lat małżeństwo 
żyło  we względnej zgodzie, aż w  r. 
11920 mąż bez 'uzasadnionego powo­
du oświadczył żonie, że pozostawia 
jej do wyboru, czy chce opuścić jej 
doin czy w  nim pozostać, jednak dla 
niego przestaje ona z tą chwilą 
istnieć.

I dotrzymał słowa z wytrwałością 
wprost nieprawdopodobną. Przez 3 
fata i dwa miesiące dzieląc z żoną 
wspólne mieszkasie, jadając przy 
wspólnym stole, nie wyrzekł do nie] 
ani jednego wyrazu, nie wydał z  sie­
bie dźwięku:

W&zedde usiłowania żony, żeby 
bodaj awanturą przerwać tę niesa­
mowitą niemotę swego towarzysza, 
były zupełnie bezskuteczne. Gdy mu 
ctzyniła wymówki, gdy nalegała, 
rzucał na nią wściekłe spojrzenia, 
raz nawet doprowadzony do naj­
wyższe# pasji, rzod ł się na nią i 
chciał ją zadusić, ale nie wydał przy­
tem z siebie głosu.

Wobec tego, że żona dowiodła,

z karabinu, lecz na szczęście wszystkie 
kule chybiły.

Po strzaładi, policjanci dopędzili fur­
jata, uieii go i odprowadzili do szpitala.

M  KUtii Mkiiii
w H f -

Dniu 27 maja 1923 odbył słe w  Tar­
nopolu II. Walny Zjazd Związku Strze­
leckiego przy licznym współudziale' de­
legatowi i delegatek. Zjazd otworzył 
prezes mi. Piesfcacz, poczem nastąpiły 
przemówienia reprezentantów władz cy 
wlltiych, wojskowych i organizacji spo­
łecznych.

Pierwszy przemówił Wojewoda dr. 
Lucjan Zawistowsd, a następnie w; i- 
mien.iu wojskowości Dca garnizonu w 
Tarnopolu1 ppłk. Kwfctftkuwskf, Organi­
zacji Narodowej senator Dr. Orliński, 
T. S. L. inspektor Pristerer, Żydów-Po- 
laków — Dr. Mantel. Nauczycielskiego 
Związku „Ogbfsko" dyr. Heilman, Gwia­
zdy prezes bśłupecki, Kół Młodzieży 
Wiejskiej delegat ze Zbaraża.

Po wyczerpującem sprawozdaniu se, 
kretarza Jastrzębskiego nastąpił referat 
inż. Ple ska cza o rozwoju organizacji 
strzeleckich na Zachodzie, o warunkach 
obecne] pracy na tutejszym terenie i o 
torach, po których praca musi się poto­
czyć, to też długotrwale oklaski były 
zasłużonem uznaniem dla referenta. Pc 
dokonaniu nowych wyborów, przy któ­
rych prezesem ponownie obrano inż. 
Pleskacza, zjazd się zakończył odśpie 
waniem „Roty". Podniosły nastrój i li­
czne przemówienia reprezentantów by­
ły  najlepszym dowodem, że idea strze­
lecka zyskuje coraz większe uznanie I 
zwolenników.

BOLSZEWICY PODAROWALI NAM 
MIKOŁAJA II.

Niedawno do lubelskiego archiwum 
państwowego nadeszło z Rosji kilka pak 
z  aktaimfi b. izby skarbowej lubelskiej- 
W  jednej z  pak, ku wielkiemu 'zdziwie­
niu, zw ieziono nałnralne] wielkości bron 
zowy biust cara Mikołaja II, który wi­
docznie bolszewicy przysłali w prezen­
cie, g<fyż, o ile zdołano zebrać infor­
macje, żadna z wspomnianych instytu­
cji biustu takiego nie posiadała.

że mąż odszkodowywat się za. tę 
niemotę w  domu stosunkiem miło­
snym poea domem, sędzia przychylił 
się do jej skargi i ogłosił rozwód 
z iprzewiraenia męiża, poczem w  mo­
tywach wyroku obok zdrady mał-. 
żeńskiej, uznał złośliwe milczenie 
męża jako przewidziane prawem 
karygodne opuszceanie małżonki.

W  każdym razie trudno rozsądzić, 
czy bardziej zadziwiającą była cier­
pliwość żony, poddanej torturze 
trzechletniego pożycia z dobrowol­
nym ntetriym, czy wytrwałść męża 
w  milczeniu, które jednak ma w  so­
bie coś tak anormałnego, że wytłu­
maczyć można je chyba matiia- 
cfcwem.

G i e ł d a .
i —o—

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, (PAT.) Notowania wstępna 

z dnia 4. czerwca br. Berlin 0,00,78, Ho­
landia 214, Londyn 25,63, Nowy Jork! 
253 trzy szóste, Paryż 35.90, Medjolan 
25.90, Praga 16.57*4, Belgrad 5.50, Bu­
dapeszt 6.65, Warszawa 0.00.97, WfedBń 
0,00,78 jedna ósma. Austr. stempl. 0,0078 
i jedna czwarta.

im M  M torn  calei Piisy.

Zabiła szwagra wałkiem od ciasta.

Spekulant na zakazie picia alkoholu.
Myśleli, że kupują wódkę, a kupili tylko herbatę.

Mąż, który dobrowolnie oniemiał.
DLA TO RTU RO W ANIA  ŻONY PR ZEZ TRZY LATA  NIE W YRZEKŁ

ANI SŁO W A ,
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w ia d o m o ś c i  g ie ł d o w e .
4. czerwca 1923.

Zniżka w  akcjach utrzymuje się na- 
dał przy równoczesnej zwyżce wjJut za- 
gr-arocznych. Obroty średwie. Cliodorow 
skle spadły aa 125.000. Oik-os znacznie 
słabszy notował 78.000. Zieleniewski 
obi. żył się na 335.000. Browary 203.000. 
FTH. 9500. Tespy 190.000, potem tylko
176.000. Siersza górn. W.000. w ieńczy­
ła 185.000. Ćmielów 47.000, nieet, 37U00. 
Gaf-ota 13.500— 14.500. Niemojowsld wa­
hał się od 43— 50.000. Parowozy ustaliły 
się przy 80.000. -Pezet 12 i 11.500. P. Nar­
ta TL000, przejściowo 19.500. Rakszawa 
90—*95.000. Siersza) er, 22.500.

Z basik^w roh akcji notował Bank 
Przemysł. 13— 14.500, Bant Hipot 14— 
15.250.

Brrliii 0,75— 0,77 (w  Warszawie 0,70— 
0,72). Hokndja 22.500, Paryż 3610—3030 
fcy Warszawie 3o00- -3635), V%<łeń z 
0.82 obniżył się na 0.81 (w  Warszawie 
0.77 -0.79)4), Londtytn doszedł do 263000 
(w  W arszaw ie 257— 258.000),, Sterlingi
259.000, Leje i wn 300, Praga przejścio­
w o 1700, ustaliła się przy 1670 (w] W a r­
szawie 1650— lb70), Korony cz. 1685— 
170G. Zurych 10.050— 10.175, Dolary 
56.000 i 55.000 (w: WarszfTwie 55.400 1 
55.000), Kanadyjskie 52.750, N. Jork 
56350—56500.

Tendencja w akciacti zniżkowa, w 
walutach zwyżkowa. Usposobienie oży ­
wione.

Niekotowaine silnie zwyżkowe. Brak 
popytu. Wimmer 78. Chybi 105-110, Ru 
rooąg.1 20, Rucker 40, Foreste 18-19 
Cegielski 4t 34—47, Nitrat 13. Jaworzno 
420--450 Elektrownia1 534—614.

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA.
Wczoraj przez cały dzfcń wi dalszym 

ciągu z wyjątkiem tnarefc iwemieckrch 
tendiencjal na ogół silnie *wyżkowa. O- 
brót bardzo uzywkray.

Dolary atner. 56500—56600, lk i i 2ki 
56000— 56100. dolary tanaid. 54000— 
5450Ó, lki i 2ki 53500 53oóQ, marki nar ni 
10-tys. 0,82—0,85, a lOuO—50—100 0,82— 
0,85, tys. star. 1.65--1.75, setkr 1.45— 
1.55, leje 300- 330, drobne 290 - 300, ko­
rony czeskie 1750- -18, austr. tys. star. 
en. 820u— 3500;'r. austr. tys. now. cm, 
2200—2500, austr. pi aekaizy 76—78 )4 , 
austr. Stempl. 88— 81, rubla 500-setki
7.00—7.20, setki Kąciki 20 -22, seflri 
zwykłe 7.10— 7.30, reszta drobnych 0,50 
do 0,80, dumskle tys 22—24, 250 rubli 
15— 16, karbowańce 0.80—0.85, hrywny 
0,90—0,95, franki franc. 3600—3650, fun­
ty szterl. 255— 360.000, franki szwajc.
10.000- -10.200.

Złoto; 20-kor. 242—245000, 2U-frank. 
212— 215000, ^O-ntariS 2 5 5 - ? W W , 10- 
rubl. 332—336000.

Srebro; kor. 4260- -4300, 5-koron. 
22200—22600, fó r ln y  11100--11300, ru­
ble 18200—18500.    1 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszaw*. Tel. wl. (J.) Na dztsaei- 

szej giełdzie warszawskiej iisposobienic 
dla walut zagranicznych i dewiz zw yż­
kowe w dalszym ciągi1, Patńery publicz­
ne bez rnchu. W  dziale akcji ruch duży. 
tendencja nierc tnolita, jednakże z pi ze

g ie ł d a  z u r y c h s k a .
Warszawa Tel. wł. (J.) Notowania 

końcowe z 4. caer.wca:. Berlin 0,0072, 
Holandia 217, Nowy Jork 553,87, Lon­
dyn 25.63, Paryż 35.75, Mediolan 25.67 
Prągal 16,59, Bodaipeszt 0,10%, Belgrad 
6 80, Sofia 5.45, Warszawa #,W97, W ie­
deń O jm s1/*, austr. stempl. 0,007834.

I
Kronika.

NASZA POWIEŚĆ.
W  dzisiejszym numerze „Gazety Po­

rannej1 rozpoczynam* druk bardzo In­
teresującej oowieścl „Panna KptajK pió­
ra utalentowanej powieściopisarki n. Zo­
fii Sawickie!.

— o—
Z życia towarzyskiego. Ślub pny Ja­

niny bar. Wallisch z p. Kazimierzem ’ 
Grodkim odbył się w sobotę o godz 
10.30 w koście1 e św Minolaja. W  uro­
czystości wzięła udział najbliższa ro­
dzina państwa młodych, z wielu stron 
nadeszły serdeczne dla nich życzenia 

(d.) Kraiowy szampan a nie francu­
ski. W  lokalach publicznych wielkietn 
wzięciem pomiędzy winami cieszy stó 
KaiDpan francuski marki „Heidsig-Mo- 

i »opor. Jak oas juom  ąijU orygia^af.go

szainpana tej marki nie ma obecnie w 
calem państwie, a ten. który jest sprze­
dawany po niebywale wysokich cenach, 
jest wyrabiany u nas w Andrychowie. 
Fo też szampan ten nie powinien być 
drogi._ a sprzeda wcy nic powinni pubb 
czność w błąd wprowadzać, podając 
go za oryginalny francuski. Spraw ą tą 
powinny zając się władze skarbowe i 
nakazać, ab.\ na etykietach była w y­
drukowaną miejscowość, w której wir 
no to jęst wyrabiane a wów czas umk­
nie sie nadużyć ze szkodą dla docho­
dów państwa.

(d.) t iieb z karakonami Wczoraj 
do redakcji „Gazety Porannej’1 przy­
niesiono chlcb, w którj m sa zapieczo­
ne karakony, na dowod jakie m po­
rządki muszą panować w piekarniach 
lwowskich. Chleb ten pochodzi z pie­
karni Mcrwarta z ulicy Tureckiej, ri- 
z\'kat miejski niewątpliwie przeprowa­
dzi tam rewizję sanitarną.

L i ) /nowu samowołba ruuiacia. O- 
beeme w dalszym ciągu są we Lwowie 
praktykowane samqwolne rumacje. w 
czasie których właściciele domów pod­
czas nieobecności lokatorów wyrzuca­
ją ich rzeczy z mieszkań, a w ślad za 
tymi idą także lokatorzy i w podobny 
sposób wyrzucają swoich sublokatorów. 
Taki wypadek niał znowu miejsce w 
realności przy ul. św. Zoiji I. 17 Gdy 
sublokator dyr. Roman Włodzimierz 

Śladowski wraz z żoną przebywał w 
tćatrzc, niejaka Świtlikowa, sklepiczar- 
ka, przemocą otworzyła drzwi od jego 
pokoju i wyrzuciła z niego meble p Sia­
dówskiego. wartości kilkudziesięciu tml- 
jonów. Przytem naturalnie niektóre rze­
czy uległy zupełnemu zniszczeniu. Gdy 
jednak dyr. Śladowski zaraz w nocy 
udał się do komisariatu polief-jnego o 
interwencie, zbvto go z nic/em, Może- 
by kompetentne władze zajęły się tym 
wypadkiem, aby w przyszłości podobne 
zajścia nie miały miejsca.

Odłożony w vster Gruszczyńskiego. 
Z powodu nieprzewidzianych wypadków 
zapowiedziany na dziś występ Grusz­
czyńskiego został odłożony. Dziś dany 
będzie po raz drugi i ostatni „Don 
Juan11 Mozarta, w cześciow ei zmianie 
i bsad.y, Jedliną i Leporcllo bodzie A‘< 
Mierowska i K. Bielski, uczniowie prof. 
Zaremby', zaś Ottawio T_ Szymonowiez, 
uczeń prof. Raspa. Reszta obsady nic-

(— ) Zmiana odznak służbowych po­
licji państw. Komenda Pol. państwowej 
wprowadziła nowe odznaki służbowe 
dla swoich funkcjónarjuszy. A miatfowi- 
cie w miejsce dotychczasowych opasek 
biafo-amarantow ych noszonych na le­
wem przedramieniu, zaprowadzono d'a 
posterunkowych, będącycli w służbie, 
noszenie pasków od czapki, spięty cli 

pod brodą. Na ulicach naszego miasta 
widzieliśmy już wczorai wpiowadzenie 
w' życie tego rozporządzenia. Przyznać 
należy, że pomysł jest trafny, gdyż.funk 
cionarjusza, będącego w służbie teraz 
łatwiej rozpoznać.

— ) Przejechanie. Władysław Łuka, 
woźnica Wilhelma Todta z Klrparowa, 
jadąc szybko przejechał -wczoraj na u- 
lice Fryderykę Gollinger (5w. Anny 53. 
Przeiechańd. u której lekarz stwierdził 
ciężkie potłuczenie, poruczono opiece 
domowej.

(—) Spadł z drzewa ze strachu. Dbl- 
cio Pops 12-letni urwisz (Słoneczna U ), 
zbkłszy sie konnego posterunkowego 
policji upadł wczoraj na F lacu Pow y- 
stawowym z drzewa i stłukł sobie no­
gę-. Przestraszonego Dolda opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe.

Tod t e m i  pociągu pospiesznego.
Mszana, 4. czerwca.

(hb ). W  ubiegłą sobotę rzucił się 
pod koła pociągu pospiesznego w 
Mszarće, 23-letni robotnik kolejowy 
Michał Sząrgut i poniósł śmierć na 
miejscu. Wypadek gocl-ny omówie­
nia ze tfcjpiględift na powody, dla k tó-. 
rych samobójstwo zostało doko­
nane.

Michał, syn (Hudnika kołejowego 
w Mb z a nie, zaręczony był z Broni­
sława Artman, córką kowala, który 
córce swej przyrzekł jako wiano 1 
mórg pola i tiedina krowę. Ojciec Mi­
chała wyszukał jednak synowi swe­
mu inną narzeczone, Katarzynę Ka- 
puściak, mającą posag znacznie w ię­
kszy, bo 2 morgi pola i 2 krowy. 
Michał, zakochany w  Bronisławie, 
nie chciał jednak nic słyszeć o Ka­

tarzynie, tem bardziej, że była Ru­
sinka. Na tem tle przychodziło czę­
sto do swarów między ajmem a oj­
cem. który w  piątek wieczorem o- 
świadczył Michałowi kategorycznie, 
że do małżeństwa z Bronisławo 
Astmąnówną nigdy nie dopuści. W 
dwie godziny ;późn,ej znaleziono Mi­
chała izargula na lorze kolejowym 
ż roztrzaskaną czaszką. Katarzyna 
Kap. ftKżak, ■ dowiedziawszy się o 
śmierci Michała, powiedzieć miała 
źe byłaby chętnie darowała szczę- 
śliw i ej Bromski wie Astmiiównie 1 
.nong pola z jedną krową, byle prze- 
famaś opór starego Szarguta, a tem- 
sffcnem uchronić od śmierci tego.
którego acz bez wzajemności nad 
życie kochała.

Zasłnźrna hapa dla paserzy.
( —) \v czotaj przed sadem kar­

nym we Lwowie toczyła me roz­
prawa, która prowadził sędzia dr. 
Hutli, przeciw Brom Handler i Chu 
ne Lifferowk którzy odipowdadali za 
uprawianie baudlu lańcuszkorwego 
tytoiifenf' OskarżciTie wnosił prok. 
Ferełrz, a -oskarżonych . bronili ad­
wokaci dr. Dattner i Diner.

Po przeprowadzonej rozprawie 
Handlerowa | Pfiffer zostali zasą- 
dtzeni na karę| ipo sześć mi©slęcv 
ścisłego aresztu, oraz na zawface™ 
nie grzywny w wysokości po 
1 (10.000 marek, z nakazem opubli­
kowania wyroku w-e wszysTkud, 
lwowskich pismach codziennych.

( —) Kradzież. Annie Terleekipi skra 
dziono i  mieSzkanią przy ul. lakóba 
btrzemię 2 garderobę i wiktuałów war­
tości mil.i. ntkn.

( -  •) Kosztowna iazdą do Rrziieho- 
wie. Aleksandrowi Antoniakowi (Bocz­
na Dekierta JO) skradziono wczoraj w 
cząsiie irzih ' automobilem do Brzuchbt 
wic ż io tj „zegarek L lancuszkicin. war­
tości 3 mili. mkp.

( —) Sezonowi złodzieje Za kradzież 
czereśni ze sadu Władysława Friedri­
cha (Potockiego 112) oddano wczoraj 
do aresztów nolic. ibllctnieso W łady­
sława Pelca (Nowy Świat 8) i 27-let- 
uiego Michała Mikusza (pi. Unji Brze­
skiej 8).

(—) Samobolstwo żony kuuca. t rv-
d tn ka  Hefter. lat 47 żona kupca. Po­
pełniła przedwczoraj wieczorem w mie­
szkaniu przy ul. Jabłonowskich 34 sa­
mobójstwo ftprzez powieszenie sic. Po­
wodem samobójstwa był rozstrój ner­
wowy. Zwłoki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądov. ej.

(— ) Kwaśny żywot Tosi. J8-letnia 
Tosia Schwarz, zam. przy ul. Żółkiew­
skiej napiła się wczoraj przez pomyłkę 
Kwasu octowego. Po wypoir pou-aniti z żo 
łądkai kwasu Pogotowie ratunkowe po­
zostawiło Tosie w opiece domowej.

(— ) Pies ukąsił starca i pannę. Wtó-

Masło zawijane w akta szpitalne
ROZPOW SZECHNIANIE ZARAZKÓ W  CHORÓB EPIDEMICZNYCH.

(d  ̂ Dziś niewątpliwie rozsadni- 
kiem różnych chorób we Lwowie 
jest miejski plac targowy, znajdujący 
się na placu św. Antoniego w  dziel­
nicy Łyczakowskiej. Oto niezbitym 
faktem jest że na placu tym mięso, 
masło i inne wiktuały zawijane sa w 
różnego rodzaju akta krajowego 
szpitale powszechnego. W  aktach 
tych, używanych do zawijania, znaj­
dują się: protokoły z przebiegu cho­
rób odnośnych osób; wywody, spi­
sane przy przyjmowaniu chorych do 
leczenia; dzienne zapiski lekarskie; 
raporty gorączki i stanu zdrowia 
chorych, oraz różnego ęodzaiu doku- 
mema. podpisywane nawet przez 
chorych

I można sobie przedstawić, jakie­
go obrzydzenia doznaje i w jaką de-

czące śle nsiska oorteasały Vczorai na u 
licy 69-letniego Mosesa Zweiga i 21- 
letnią Renę Stein. Obie -ofiary złośli­
wych psów "ipairzyło Pogotowie ratun­
kowe.

L - )  Nożowcy w, ulicy ŹrófHanej.
Wczorajszego wieczoru napadli jacyś 
bandyci w ul. Źródlanej nai 23-letniego 
pomocnika handlowego Franciszka Ol­
szewskiego i zadali mu kilka pchnięć 
nożem.

(—) Prze]echanłe na pl. Mariackim.
Samochód osobo* y  nieznanego właści­
ciela potrącił wczoraj na pl. Matjackiin 
tak nieszczęśliwie 40-letnią urzędniczkę 
Magistratu Marję Leszczyszyn, że ta, 
padając na brtńi aoznała wstrząsu móz, 
gu *oraz licznych kontuzji na1 całem cie­
le. Ofiarę w bai dzo groźnj-m stanie od-
wiftzło Pogotowie ratunkowe dio szpita­
la. Stwierdzono, że szofer nie ponosi w 
mpehtcsci winy tego przejechania. 

Pogotowia

Z K R A JU . ’ - , .
Gość z Ameryki. 15 bm. na zapro­

szenie rządu polskiego przyjeżdża na 
dwutygodniową obiażdzkę po kraju dla 
zbadania naszego szkolna twa znany pe­
dagog amerykański Dr. Paweł Monroe.

Samobójstwo 77-letdiej staruszki, 77- 
letnia Aniela Porzycka zamieszkała w 
Warszawie, w celu camooójczym w y­
skoczyła z Hen a V-. pietra klatki schodo­
wej i zmarła przed przybyciem lekarza

np. trochę masła, zasiada w domu 
do spożycia tegoż, rozwija papier i 
wtdzi, że masło znajduje sie w pacie­
rze, pochodzącym z szpitala, na któ­
rym wypisane sa nazwiska chorych, 
ich choroby i stan gorączkowy.

Jak stwierdziliśmy na placu tar­
gowym św. Antoniego systematy­
cznie papier szpitalny jest używany 
do zawijania, gdyż ustawicznie akta 
z pobliskiego szpitala sa sprzedawa­
ne tamtejszym handlarzom i kupcom. 
A chyba zbytecznem jest rozwodzić 
się nad tem, że na aktach takich mo­
gą być zarazki, a często nawet cho­
rób epidemicznych.

O ile nam wiadomo, w innych 
miastach akta szpitalne są na miej­
scu niszczone lub w w rk ać li odsy­
łane wprost do fabryk papieru do

Pięcioklasowe gimnazjum wyższe z 
prawem publiczności Cypriany Briickó- 
wny, Sakramentek 32, przyjmuje wpisy 
do klas: IV, V. i VI. codziennie. Egzami- 
na wstępne odbędą się w. dniu 24. i 25. 
b. m. 3710

W ojewództwo we Lwowie, podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wia­
domości z nadmienieniem, iż w myśl 
art. 4. Ustawy z dna 24. października 
I9I9 r., Dz. U. Rz. P. No. 88. poz. 478 — 
v olno przeciw uwzględnieniu tejże zgło 
sić sie do Ministerstwa Spuw  Wewnę­
trznych — sprzeciw — któi y podać na­
leży do Województwa we Lwowie, w 
przeciągu 90-ciu dni od dnia ogłosze­
nia w „Monitorze Polskim11 — które 
równocześnie zarządza się. 9u59

—o- -
W  niedzielę dnta 17. czerwca odbę­

dzie się na boisku sokołem popis od­
działu .konnego S. M. z udziałem pań.i: 
panów. Bliższe szczegóły doniosą afi­
sze. 9656-6

. • ,!lfc i / — 0—
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Z teatrów.
Ostatnie pr/odstawienie „Narzeczo­

nej Lukullusa**. Niebawem wchodzi na 
afisz teatru „Nowości** nowa operetka. 
Dlatego w tym tygodniu jeszcze kilka 
r;izy tylko pójdzie „Narzeczona Lukullu- 
sa“ .

„Popas króla Jegomości". Premiera 
tej sztuki, której autorem jest Siedlecki, 
jest ua-znaczona na średę w teatrze 
.Wielkim.

4daui D/dur przyjechał z Ameryki na 
krótki pobyt w Polsce. Znakomity arty­
sta wystąpi z Własnym koncertem we 
Lwowie z powodu licznych zobowiązań 
tylko jeden raz we środę 6 czerwca. 

Teatr Wielki.
Wtorek 5. czerwca o g. 7.30 „Don 

Juan", opera Mozarta (silami szkoły o- 
perowej Konserwatorium).

Środa 6. czerwca o g. 7.30 „Popas 
Króla Jegomościa", kom. w 3 aktach A. 
Grzymały Siedleckiego, premjera.

Czwartek 7. czerwca o g. 7.30 „Tru­
badur", opera Verdlego, gośc. występ 
Reny Pfiffer, primadonny opery wiedeń­
skiej i St. Gruszczyńskiego).

Teatr Mały.
Wtorek 5. czerwca o g. 7.30 Świ­

derek" kom. w 3 aktach NLcodemiego.
Środa 6. czerwca o g. 7.30 „Św i­

derek" kom. w 3 aktach Nicodemlego.
Teatr Nowości.

Wtorek 5. czerwca o g. 7.30 „Narze­
czona Lukullusa", operetka w 3 aktach 
GilbeTta.

Środa 6. czerwca o g. 7.30 „Narze­
czona Lukullusa", operetka w 3 aktach 
Gilberta.

* Czwartek 7. czerwca o g. 7.30 „Dom 
Magdaleny", kom. w 3 akt. Kopczyń­
skiego (po raz ostatni).

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Środa,
5. czerwca: Adam Dldur. 9632-2

Kroniko sportowo.
. y 'j i: jt &

W  lokalu polskiego Klubu Automo- 
oilistów w Wńrsżaftie wre gorączko­
wa praca przygotowawcza. Zapowie­
dziany na 15—22 czerwca r. b. M iędzy­
narodowy raki samochodowy, mający 
być próbą sprawności maszln 1 dzielno­
ści sportsmanów. nakreślony na wielką 
skale, wzbudził powszechne zaiiitereso- 
wame.

Wszystkie samochody stające do 
konkurencji, będą miały

Opuirabowane maski Silników. 
Każde zerwanie, lub uszkodzenie plom­
by, każde nie przepisowe otwarcie ma­
k i motorowej, bodzie kalane punktami 
kafnemi.

Podczas raidu odbędzie się próba 
maksymalnej szybkości 1 próba elasty­
czności silników, polegająca na jeździe 
bez sprzęgła i hamulca z najmniejszą 
szybkością.

Do zawodów zapisano dotychczas 
13 maszyn. Finish raidu odbędzie się w 
Warszawie. 22 czerwca przy moście P o ­
niatowskiego.

OGŁOSZENIA

I Posady i praca

KORESPONDENT nlemladko pulski, ste­
notypista poszukuje posady. Pod „Że­
lazo" do Admimstr. 3713

KONTROLOR buchalter z długoletnią 
praktyką poszukiwany na wieś do za­
rządu dóbr. Zgłoszenia poct „Buchal­
ter" do Administracji. 36S5

RUTYNOWANA pannę do ekspedycji i 
sprzedaży poszukuje Biuro Dzienni­
ków Sokołowskiego, Jagiellońska 7.

3721

MAGISTER farmacji poszukuje zastęp­
stwa lub posady. Zgłoszenia, apteka 
M ikulińce.______________  9630-2

MAGISTER FARMACJI z pięcioleciem 
poszukuje posady lub zastępstwa: 
„Magister". „Gazeta Poranna"! 3670-3

POSZUKUJE się natychmiast główną 
książkowa, oraz 2 chłopców do biu­
ra i posyłek. Tylko chrześcijanie pod 
„I1a 19“  do Reklamy Polskiej,, Ro- 
manowicza 10. 3698-3

POSZUKUJE fachowca do biura węglo­
wego i akwizytora. Zgłoszenia pod 
„W ęgiel", Biuro ogłoszeń Sokołow­
skiego, Jagiellońska 7. 3683

WIELKIE PRZEDSIĘBIORSTWO naf­
towe. poszukuje 1 saldokontystę, 1 
primanotystę. —  Reflektuje się na 
pierwszorzędne siły. Zgłoszenia pou 
„Kanafta" do Administracji „Gazety 
Porannej".________________________ 3632-2

MŁYŃSKIE kompletne urządzenia, do- 
streza natychmiast ze składu Riesd, 
Schleber i Frledlander. Lwów, Bra-

APTEKA w zach. Matopolsce, powiato­
we miasto, gimnazjum, większy obró1 
do sprzedania, cena 250,000.000. Zglo 
szeuia listowne pod: Mr R am er.W a­
dowice. 9607-5

DW A Sl.lCZNE perskie dywany Tebri.s 
2X3, Beladzystan 1X2 okazyjnie do 
ratyeia Mochnackiego 22 parter na 
prawo godzina 2—3.   3i'la

DO SPRZEDANIA dom parterowy wraz 
ze stajnią i parcela obok dworca, na­
dający się na składy towarów lub fa­
brykę. Zgłoszenia: Magazyn papieru 
Stanisława Abla, Lwów, Legionów 11.

3699-5

Mieszkania, lokale, sklepy 1

jerowska 11 A. 3702-9

BKopno, sprzedaż, zamianaB
SPRZEDAM ' realność na prowincji war­

tości dwa tysiące czterysta dolarów 
za 3(30 dolarów z  prawem odkupu do 
6 miesięcy za 4^0 dolarów. Zgłoszenia 

i „Ohjągjaj" Admj „Poranmef*. 3708

HOTEL w centrum Lw ow a w  całości 
lub v  połowie tło sprzedania. Obiekt 
imponujący, opróżniony i nadaje się 
do realizacji różnych projektów. Ifi- 
tormacje przed pat. w kańcelarji peł­
nomocnika adw. dr. Leona Knoila we 
Lw ow ie uL 3-go Maja l  2. 3709

OKAZYJNIE do sprzedania mały salo­
nowy garnitur. Kraszewskiego 7, Ił 
p„ drzwi 6. Od 1— 3. 3631-2

Przetarg.
Celem oddanfa w przedsiębiorstwo wykonania robót budowlanych przy 

remoncie budynku Nr, lik w Brzeżaiaach, w miejskich koszarach piechoty Nr. Vl 
*  i rembowii, w: Rządowych koszarach Piechot 1 w budynku Nr. V. w Tar- 
iopoi u, w Rządowych Koszarach Jazdy r ozpisuje się nbiiejszem publiczny prze­
targ ofertowy z termweitksfcładwite ofert do jn f« 15. czerwca godz. 19 przed 
poi., w którym to dniu o godz. 12  .w południe nastąpi komfeyjne otwarcie o- 
iert w obecności oferujących.

Oferty njfeiyde oswnłfrtowane, głpfeeeętowane I opaftmme wpisem na 
każdą z wymienionych robót z osobna należy wnosić do Kierownictwa Rejonu 
lnż. 1 Sąp. Tarnopol gmach PufltovraIk6wl®  I- P- W terminie wyżej podanym.

Tam też można zakupić fOrnmlarze Ofertowe 1 kosztorysowe, ora* przej­
rzeć plany, warunki ogólne i sgcfcegółó*# i zasięgnąć bKfctóyth tafOrmacH.

Wadium w wysokości 1% od ołerowaTjel kwoty w gotówce, papierach 
wartościowych, lub w iormie listu gwa^PCYjftego, albó zapisu kaucyjnego na­
leży złożyć w  Kasie Kiełowaictwa i do ofefty dółącłtyć kw3t

Roboty muszą być wyłamane najpóźniej W) dągu 10 tygodni po otrzyma­
niu zamówienia.

Rejon lnż. i Sap. żadtlych jnaterjąfów nie dostarczy.
Kierownik Rejonn lnż. ł 

Sap. lnż. K. DzMdttWlcz, ppufk.
9655

ILOKAL ptrzjim>«s(k»wy, ceortruirti z u-«
, rządzeniem nttttrowam natychmiast 

do odstąpienia. Zgłośzetiia „Okazja 
527“  do AdmńiiStfai^i. 3691-2

LOKAL przemysłowy do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Administracji. H. W.

9bl4-?
■   ^  >

WILLA, 9 pokoi wolnych, stajnia, o 
gród, sprzeda Korzeniowski. Dwernic­
kiego 46 między 3—5. 3696-2

I Rozmaite £
KARTĘ POW OŁANIA wystawioną J

przez P. K. U. Kołomyja unieważniam i
Roman Landes. 3715 J

LICYTACJA NA OPAŁ. Zarząd lasów, 
firmy Jan Liebieg i Ska w PoJbużU 
kolo1 Sami/ora sprzeda w drodze prze­
targu publicznego w dniu 14. czerwca 
1923 o godzinie 12 w południe okołd 
3U00 mp. drzewa opałowego bukowe­
go bukowego- na praiu w rewirze Smol­
na oddz. 27. Oferty pisemne z dołą­
czeniem Mp. 400.000 jako poręczne 
przyjmuje przed licytacją ustną Za­
rząd lasów' w Podbużu, który też u- 
dziełi bliższych informacji ustnie iSb 
listownie. Poręczne przyjmie też na 
rachunek bieżący Dyrekcji lasów Lie- 
blegowskfch Polski Bank Przemysło­
w y we Lwow ie lub fftja Polskiego 
Banku Ktajówego w Stmiaław-owie.

, 9651-3

OLEJARNIĘ z  lokalem przemysłowym 
natychmiast odstąpię. Zgłoszenia poct 
„25 mil jonów" do Adtnżrt, 3690-2

WYDZIERŻAWIĘ gamcamię komplet­
nie urządzoną z pokładami pierwszo­
rzędnej gliny,’ w  'koraystftem położe­
niu przy stacji kolejowej. Zgłoszenia 
pod „Interes" do Administracji. 3686

M. STEINHAUS — Lwów, Krasickich 
18a) —  poleca walce i kamienie młyń­
skie. 9596 1-10

Speojallsta chorób skóruyeh i woiMReznyoii

Dr Michał Salpetsr.
Lwów, syk «u «a  17, erd. M 8—9 1 i a _6 -

95^4

Ceny znacznie zni­
żone. Rowery no­
we od Mp. 820.000. 
Płaszcze rowero­
we od Mp. 22.000. 

W ęże od 10.000. 
Pompy od Mp. 4.500. Dzwonki od Mp.
3.000, oraż wszelkie Przybóry do tych­
że hurtowhie i detafllcznie, płaszcze 1 
węże dó motocykli, gumy do wózków 
dziecinnych poleca J. Resemauu. Aka­
demicka 26. Zamówienia z prowincji u- 
skutecznia isę natychmiast. Warstatre- 
pcracytny na miejscy._____________ 9564-8

Karlsbad!
Hotel Kaiserbad.
Dom pierwszorzędny w najlepsze11™ 
położeniu (naprzeciw Kaiserbadu) 
poleca pokoje wraz z całem utrzy­
maniem K c z .  70—80 dziennie; be* 
utrzymania od Kcz. 15*—  dziennie-

Skrzętna usługa, (niska koresponitenja.

kamienicy
w śródmieściu sprzedam. Wiadomość-. 
Ul. Nowy Świat 1. 8. drzwi 8, od 2—3

po Poi. 3671-2

>ANK WZAJEMNEGO KREDYTU S. A. 
W  KRAKOWIE.

.'.wiadamia, że na mocy uchwały Ogól­
nego Zgromadzenia z  dnia 17, lutego 
1923. i postanowienia Ministerstwa Sksu 
bu oraz Przemysłu i Handlu z dnia 10. 
kwietnia 1923 r. Ł . D. K. 1611/III pod­
wyższa kapitał zakładowy o 

Mkp. 70.000.W0 
czyli do wysokości Mkp. 105,000.000 
przez wypuszczenie 70.000 akcji 1.000- 
markowych II. Emisji Sr. A.

Warunki subskrypc}!:
1) Prawo pierwszeństwa do naibydi 

akcji II. Em. Sr. A. przysługuje dotych­
czasowym akcjonariuszom z tytułu pra­
wa poboru w stosunku po 1 akcji nowej 
na każdą 1 sztukę daJwhych akcji, po 
kursie Mkp 1000, z doKczendem po Mkp 
150 na koszta konfekcji i emisji.

2) Prawo poboru mogą dawni akcjo­
nariusze wykonać w przeciągu dni 30-łu 
od dnia ogłoszenia emisji.

3) DLa wszystkich pozostałych akcii 
wynosi kurs emisyjny po Mkp. 1.150, 
z doliczeniem po Mkp. 150 na koszta 
konfekcji i emisji, czyk razem po Mkp. 
1.300.

4) Nowe akcje będą uczestniczyć w 
dywidendzie od (M a 1-go lipca 1923 r.i 
w innych zaś prawach przysługujących
akcjonariuszom w Spółce, zostaną te ak­
cje zrównane z dawnemu począwszy od: 
dnia wpisania podwyższenia Isapfitału ( 
do rejestru handlowego. »

5) PP. Akcjonariusze pragnący sko­
rzystać z prawa poboru, winnł przed­
stawić swoje dotychczasowe poświad-' 
czenia do ostemplowaniai >

6) Całą cenę kupna wraz z kosztami 
konfekcji i emisji wpłacić należy przyj 
zgłoszeniu W biurze Banku w  Krakowie, 
Basztowa 8 lub Fllji tegoż we Lwowie,, 
3 Maja 16.

7) Repartycji tych akcji, na które do­
tychczasowi akcjonariusze z tytułu po­
siadania prawa poboru, jak i pozostałych 
się nie zapiszą, dokona Zarząd według 
swego uznania, zaś w  razie nćeprzydzie- 
lenia akcji, zastrzega sobie prawo zwro­
tu wpłaconej gotówki wrą® z 10% od 
dnia uskutecznionej wpłaty. 3639

Obrączki szczęścia
• p r e e d a je  c n o ż e i l o o i a

H. Gutterman, SllStllta 14

Poislde Zakłady „Siemens" Spółkr 
Akcyjna poszukują zdolnego, dobrze pre­
zentującego się

branży elektrycznej, Polaka ze znajomo­
ścią języka nuemfcctdego. Pobory i pro­
wizja. Zgłoszenia listowne i ustne w Biu­
rze ul. Jagiellońska 1. 7 I. p. między 
10 a 2-gą. 3720-2

Konkurs.
Ekspozytura Urzędu Emigracyjnego 

we Lwowie i Urząd Emigracyjny mają 
do obsadzenie natychmiast następujące 
Wolne miejsca:

1) 1 referenta w 8 st. służb, (wyma­
gane conałflmiel 2 egzamlua prawuicze 
i dłuższa praktyka).

2) dwóch urzędników 9— 12 st. służb, 
(ukończona szkoła średnia, dłuższa pra­
ktyka życiowa i kancelaryjna). —  Bliż­
szych ihformacjl udzieli Urząd Emigra­
cyjny, Karmelicka 4. 3723

IDOOY do budowy dontów 
we Lwowie titstareft 
taniij jak Magistrat

Przedsięb iorstw o w iercen ia studzień

FR. DOMINIK, u ^ t S S g -  

Cztery
auta ciężarowe
8719-2 sprzeda

SILWA PLANA
B O R Y S Ł A W .
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Pie i wt za  Polska Chrz3Ś fa ń s k a  spółka z ogr. odpow.
KSIĘGARNIA i ANTYKWARNIA lm '

K s ią żk i szkol :ip pomocnicze lektury naukowe i beletrystyczne polskie, angielskie, 
francuskie i niemieckie, nowe i używane 70 cenach konkurencyi iych. Sztychy, 
Obrazy antyczne. Dz eia sztuki Zakupujem y wszelkie księgozbiory, sztychy- 

a. tyki, ksiątki szkolne ptscąc najwyższe ceny. 9839-2

Lekarz chorób weneryczncb i skórnych

D r . A. N A D E L
powrócił i ordynuje pl. Halicki 7

od 13—5. 3278-3
■nr .naiB ia ■ i iiû

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo po­
szukuje buchaltera (ki) jako siły pcttnoc- 
.nicztj. Posada natychmiast do obięcia. 
Zgłoszenia pod „Stała posada" do biura 
ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 3711-2

Pobyt wakacyjny
BĘDZIE

wolny od trosk
jeśli przedtem P. 7. poczyni 

zapady w ę g la  n a  z im ę n  
3722 t ir  m y

H . D a t tn e r
lwów, Mickiewicza 4,

S  i K A R i a U f c Y !  ~
dla celów budowlanych, płyty do elek­
tryczności, kominki i galanteria w wiel­
kim wyborze na składzie.

Ceny fabryczne. 
Reprezentacja Sp. Akc. „Marmury Kie­
leckie" w Krakowie ul, Gertrudy 1. 2.

l ei. 3421. 9654-3

Rowery, tootbais,
części do maszyn do szycia. żarówhi 
Elektryczne, okulary, ćwik ery, m:- 

szyny do szycia i t. p,
9444-? rcieca

J .  S E C G R O C K Ó D
tarnopol, plac Sobieskiego 22.

KRYNICA „PENSJONAT M A R jA " 

petny komfort 

WtKkKaagi. elektryka, pościel
poleca pokoje jasne, słoneczne 7. weran­
dami, balkonami Cena taryfowa. Zgto- 
s/.eraa do Zarzadu. 3713-3

I
Poważne, od wielu lat 

istniejące Spedycyjno- 
Transportowe Tow. Akc. 
z siedzibą w Gdańsku, 
pragnie nawiązać stosunki 
z pierwszorzędnym do­
mem transportowym w b. 
Kongresówce ewent. Ma- 
łopolsce.

Pcważne zgłoszenia 
prosimy kierować pod 
szylrą: ^Towarzystwo
Transportowe do Admin. 
» Gazety Por2nnej«. 9657

I

PRIEZ UŻYWANIE £  TŁUSZCZU

100% CZYSTEGO TŁUSZCZU 
Z ORZECHÓW KOKOSOWYCH.

Przedstawiciel M a  ;i Wmm  syoowie. Lwdw. 9400-0

WYSPRZEDAŻ
SKŁAD OBUWIA

wszeiHicb artuhołów posezonowe 

z opustem 30%
f t r ń r l o p l / a  1 SCHNAPEK, th im a n  
UIUUtśt/Aa 1 | BRACIA eichma

8528

W  drodze parcelacji!
17 km. droga kołowa od Lwowa 50 mg. roli, 50 mg.
łąk, 6 kim. od stacji kolejowej, bez budynków, 

spichlerz do rozbiórki. C e n a  z a  m ó r g  6 — 7
m i l i o n ó w  H k p .
Sczegółow e in form acje udziela 9624

ul. Koper­
nika i. 4.

oczego iow e m iorm acje uazieia

BflNR ZIEMIAN S.R. M M
*

B © s r s « M *
jest i pozostaje zawsze

i i a j t e p s z ę  m a r k ę

o
cl

C £
tt V

i a d u j c i e  u  w a s i c q o  s i e w c a  

p r z y b i c i a  

. o b c a s ó w  i  p o d e a c w ^ ^ ,  

g u m o w i j d )  ’

R c p s o n w>

Bweredwo węglowe „BRZESZCZE44
zawiadamic, że po uruchomieniu mechanicznej sortowni 

sprzedaje węgiel po cenie:
W ęgie l groby  Mk, 157,000
K o n t a  I ...........................................   157.000

k K ostka I I  . . . . . .  . * 157-000
Orzeeh 1    157,000
Orzech I I ............................................ 110.000

eglet h o t l b w y ...................  , 71.WW
W ę i-'l gaza wy - 145.000

za tornę oco w agon stacja Brzeszcze plus podatek
skarbowy.

Zamówienia nalety kierować pod adresem: Dyrekcja 
Państwowych Zakładów Górniczych i Hutniczych,

9 5 9 W a r s z a w a .  3 E le ’c 1 «* ra 8 u a  3 .

Miejski Zakiad Aprowizacyjny.

Lza 746 23. Lwów, dnia 30. maja 1923.

Bonknrs na wypiek chleba.
Miejski Zakład Aprowizacyjny odda do wypieku 
około 30.000 bochenków chleba tygodniowo z mąki 
dostarczonej przez Zakład,

Bliższych wyjaśnień udziela i oferty przyjmuje 
do dnia 9 czerwca 1923 godz. 12 w poł. Miejski 
Zakład Aprowizacyjny we Lwowie ul. Kuszewicza 1. 

9620-1

P r z e r a b i a  i materace
w krótkim  czasie po  cenach zniżonych

F. KNAUER i Syn
9 os Lwów, pl* Kap itu lny 2.
Rek założenia 1834 Rok założen ia  1834.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem. — Prenum erata miesięczna 16.000 M k . —  Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto­
w ą  18.000 Mk. —  Za gran icą 20.000 Mk. —  Redakcja: Lwów , ul. Chorąźczyzny 31. —- Adm inistracja ul. Sokoła 4. — Telefon

Redakcji 15. —  Telefon Administracji 291.

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza, we Lwowie. Odpow. redaktor: MAl^JAN MACHALSKL


